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wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa © godz. 3, popoładntu , 
dla prowineji © godz, 8. wieezorem. 

W dnie świnteczne zas dla Lwowa 0 godzinie 
12 w połuónie, dla prowinej! o 5 wieczorem 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
suiesięezzie zł. 2-— kwartalnie zł. 6-— 
Za granic kwartalnie złr. 7:50, 

miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł, 59 ct. kwartalnie 4 zł, 50 et. 
BIURA REDAKCJI; 
ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 
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Przesada. 


Lwów d. 9. lutego. 


Niespodzianie pojawił się w Dzienniku Po- 
smańskim artykuł, jako Z Wars'awy nadesłany, 
pod napisem: „List otwarty do pp. Edmunda 
Mochnackiego, Wojcie,ha hr. Dzsieduszychiego i 
Tadeussa Romanowi'Ż3 we Lwowie". List ten 
protestuje przeciw w -<anej przez nich wiadomej 
odezwie, odradzająceń .ałobnych demonstracyj. 

Rozumielibyśmy cel tego listu, gdyby był 
wyszedł tuż po odezwie, przed zapustami = „Ib 
dzisiaj, gdy trzy jeno tygodnie oddzielają od po- 
pielea, układania, a zwłaszcza ogłaszania takiego 
protestu zrozumieć niepodobna. 

Rzecz to smutna, że cały List nastroszony 
jest przesadą. Tak np. pisze autor Listu: „Na 
pierwszy rzut oka, czytając Wasze dowodzenia, 
zdawaćby się mogło, że z naszej strony chyba 
zapowiedzi zbrojnych hufców przeciwko ciemięz- 
com, obawiać by Się należało. Ależ, nie o to 
wcale chodzi. Nie myślimy wcale robić rewolucyi, 
ani prowokować ruchu czynnych demonstracyj, 
lub nawet przywdziewać żałobne szaty”. 

Ale ktoż gdzie zapowiadał coś podobnege?... 
Autor Listu wcale nie potrzebuje bronić się prze- 
eiw posądzaniu o robienie rewolucyi itd. Dalej 
pisze autor: 

„Nie, — pragniemy tylko zaniechać zabaw 
i tańców i w skupieniu ducha stać na straży 
ideałów narodowych. I czyż za to, że tańczyć nie 
chcemy, że uznaliśmy, iż pląsy i dzikie okrzyki 
szału i radości z położeniem naszem zgadzać się 
nie mogą, należy nam się potępienie ?' , 

Ale kto i gdzie doradzał „dzikich okrzyków 
szału i radości ?...* 

„Zapytacie zapewne — prawi dalej autor 
— jakiż jest cel taj naszej żałoby? Odpowiemy 
krótko: rozbudzić gasnącą iskrę, prawdziwej mi- 
łości ojczyzny — oto nasze hasło! Szczęśliwi bę- 
dziemy, jeśli powstrzymanie się od zabaw i plą- 
sów zdoła na poważną nutę naszą myśl na- 
stroić, podnieść naszego ducha, wzmocnić od- 
porność, rozszlachetnić prągnienia i dążenia. 
Oto, eo żałoba zdziałać powinna i niewątpliwie 
zdziała". "ań „RR 28 

Już to najzupełniej autzrowi nie wierzymy, 
jakoby iskra prawdziwej miłości ojczyzny gasła. 
A jeszcze bardziej nie wierzymy, iżby powstrzy- 
manie się od zabaw i pląsów zdołało rozbudzić 
tę jakoby gasnącą iskrę, na poważna nutę myśl 
nastroić i t. d. 

Sądzimy też, że uczciwych zabaw człowiek 
taksamo potrzebuje, jak pożywienia i kąpieli, i 
że plący są także uczciwą zabawą, jeżeli się 
nezciwie odbywają. i 

Pojmujemy, i jak żałobę po rodzicach, po 
żonie, mężu, czcimy żałobę narodową, gdy ją 
cały naród w całej pełni, z powodów słusznych, 
mimowolnie uczuje jak to było w r. 1862 i na- 
stępnych. Sztuczne wywoływanie żałoby narodo- 
wej nie jest budzeniem ducha, owszem jest znie- 
chęcaniem. r W 

Jest wiele oznak, zapowiadujących narodo- 
wi zmianę losu ku lepszemu — ażaliż tem się 
amucić, dla tego żałobę przywdziewać mamy ?... 


Sieć kolei krajowych. 


Lwów d. 9. lutego. 


Rząd oświadczył w tych dniach, iż nieba- 
wem mają rozpocząć się układy względem budo- 
wy sieci kolei lokalnych w Galicji. Prawdopodo- 
bnie będzie mowa przy tych rokowaniach o tych 
liniach ważniejszych, które we Wiedniu mogą 
"Dainomis, gz ak samo Jak bukowiskie ko. 

, uxkow1DS 4 
leje * |okałnó” dla sąsiedniego nam kraju koron- 
nego, miałyby one dla naszego kraju pierwszo- 
rzędne zuaczenie ekonomiczne, i dlatego sejm za 
względu na ogólny interes krajowy zaznaczył 
potrzebę ich budowy, popierając nawet te uchwały 
zobowiązaniem do materyalnego poparcia owych 
projektów. Wszystkie te linie, które cj 
Wda 1 owady Dar, Mie okolice, pozbawiowa 
udne 1 Stosunkowo zamożne IAA 
dotychczas komunikacyi kolejowej, 
wodu także ze względu na obronnoś 


1 Z tego po- 
é kraju nie 


z rr a 


Romans małżeństwa. 


Opowiadanie młodej kobiety 


przez 


Leona Tołstoja. 


(Ciąg dalszy). 


! — W całem życiu nigdy nic podobnego nie 
„owiedziałem i u nóg Żaduej nie klęczałem m 
odpowiedział ze śmiechem. Ale po chwili dodał 
— i nigdy tego nie uczynię. 

Słowa te stanęły mi teraz w pamięci i po- 
syślałam : Nie potrzebujesz mówić, że mnie ko- 
, basz, wiem to i bez ciebie, 8 wszystkie usiło- 

"ania, aby się wydać obojętnym, na nie się nie 
dadzą i przekonania mego nie zmienią. 

P = Zagraj mi Pani cokolwiek — zagadnął, 
„schodząc za mną 
u 2ż d 


4 © Jadalnego pokoju — tak 
awno nie słyszałem pani grającej. 
j — Prawda — odrzekłąm — i ja sobie to 
r amo myślałam. 
v Potem dodałam, patrząc badawczo w jego 
SEM a Sergiuszu Michajłowiczu 
sasz się na mnie 
AB? — zapytał. j nA 
— Za to, żem pana nie usłuchała dzisiąi 
9 południu 4 odrzekłam zawstydzona. s 
ąsł głową. Jego spojrze- 


Zrozumiał į potrzą i 0 
ie mówiło, żeśmy oboje zasłużyli na połajanję, 
tego uczynić. 


«sko że on nie ma siły te EE 
— A więc nie już nie stoi między nami, 
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byłyby pozbawione znaczenia, Więe nietylko do- 
bro bezpośrednio interesowanych okolie, a w dal- 
szej linii, interes kraju, lecz także ogólny inte- 
res państwa wymagałby szybkiego wybudowania 
takich linij, jak np. główna kolej Podolska z Tar- 
nopola w kierunku południowym do kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej, krótka linia z Kniażdworu 
do Dełatyna dla połaczenia kołomyjskich kolei 
lokalnych z linią Stanisławów-Woronienka, linia 
Tarnopol - Brzeżuny- Chodorów - Stryj, a wreszcie 
linia Rzeszów-Rozwadów, a ewentualnie i Jaro- 
sław- Rozwadów. 

Te linie powinne być wybudowane na ra- 
chunek państwa, o torze normalnym, jako nie- 
zbędne uzupełnienie istniejącej sieci kolei pań- 
stwowych. 

Pozostaje jeszcze wielka ilość projektów 
kolei lokalnych, które mogłyby przyjść do skutka 
tylko pod opieką kraju — jakkolwiek i państwo 
nie powinnoby odmówić im odpowiedniego po- 
parcia. Są to trzeciorzędne linie, które nie znio- 
słyby wysokich kosztów budowy i dlatego we- 
dług myśli br. Romana Gostkowskiego powinne 
być budowane jako wąskotorowe z jak naj- 
oszczędniejszem urządzeniem ruchu, byle tylko 
jak naspiesaniej przyszły do skutku. 

Na podstawie informacyj, z rozmaitych 
źródeł czerpanych pozwolimy sobie w dalszem 
rozwinięciu myśli pornszonej przez prof. Go- 
stkowskiego wymienić najpilniej potrzebne koleje 
iokalne, które w przyssłości powinne być budo- 
wane jako przedsiębiorstwa krajowe, tak samo, 
jak dotychczas kraj sajmował się budową dróg 
murowanych. 

Do takich linij zaliczamy — idąc od wscho- 
fu ku zachodowi: 

1. Boczne linie dowozowe do głównej linii 
podolskiej — jeżeli mianowicie poszłaby ta ko- 
lej z Tarnopola na Trembowlę-Horodenkę-Ko- 
łomyję, w takim razie byłaby tylko kwestyą 
czasu budowa linij lokalnych: Borki Wielkie- 
Skałat-Grzymałów-Touste-Husiatyn, albo z Grzy- 
małowa na Chorostków do Suchostawu; dalej 
z Borszczowa na Jezierzany do Czortkowa, ewen- 
tualnie także z Borszezowa na Korolówkę do 
Zialeszczyk i z Zaleszczyk do Horodenki. 

2. Tarnopol-Zbaraż. 

3. W dalszej perspektywie linia Tarnopol- 
Załośce-Brody. 

4. Krasne-Busk-Kamionka Strumiłowa-Kry- 
stynopol do kolei Bełzeckiej. 


5. Zółkiew-Janów-Kamienobród, a w dal- 
szem przedłużeniu jej z Gródka na Rudki do 
Sambora. 

6. Janów-Krakowiec- Radymno. 

17. Złoczów-Pomorzany-Brzeżany. 

8. Kołomyja-Pistyń-Kosów, z ewentualnem 
połączeniem z bukowińskiemi kolejami przy stacyi 
Berhomet. 

9. Drohobycz-Truskawiec-Stebnik, z odga- 
łęzieniem z Truskawca do Borysławia. 

10. Przemyśl-Krasiczyn-Bircza-Zagórz 6wen- 
tualnie Sanok. 

L1. Jarosław - Pruchnik - Dubiecko - Dynów- 
Korczyna-Krosno, ewentualnie z Dynowa do ko- 
lei Jasło-Rzeszów z połączeniem n. p. w Strzy- 
żowie. 

12. Krosno Dukla, z możliwem przedłuże- 
niem na Zmigród-Rozdziele do Gorlic. 

13. Jarosław - Sieniawa - Grodzisko - Leżajsk- 
Rudnik Ulanów, do Rozwadowa, dla połączenia z 
gotowemi już liniami nadwiślańskiemi. 

14. Rzeszów- Tyczyn-Błażowa- Dynów. 
15. Jasło- Kołaczyce- Brzostek- Pilzno- Dem- 
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bica. 
„„ 16. Stary Sącz-Krościenko-Szezawnica, z mo- 
żliwem odgałęzieniem w późniejszym czasie na 
Maniowę do Nowego Targu. 

il Chabówka-Nowy Targ- Zakopane. 

18. Muszyua-Krynica. 

19. Bochnia (eweutnalnie Wieliczka) - Dob- 
czyce - Myślenice - Kalwarya. 

20. Wadowice - Zator - Chrzanów, 

Oto w najogólniejszym zarysie plan przy- 
szłej sieci krajowych kolei żelaznych. 

Jeż li ssjm nie małodusznie podejmie się 
rozwiązania tego wielkiego zadania. w takim ra- 
ke we wszystkich okolicach kraju rozbudzi już 
rich „pyskusya nad tym przedmiotem potężny 

oaomiezny, położy rozległy i silny fun- 


jesteśmy po dawnemu q. s RZE 
Ja talam, zbliżając sio prymi przyjaciółmi? — 
4 PI s ę 0 fortepianu 

— Spodziewam się — (rs 

Przez cały wieczór nie prawia u; $ 
ze mną, ale miłość przebijała się w wsie 
poruszeniu, w każdem spojrzeniu, nawet w RA 
wach, skierowanych ku Kasi albo ku małej mej 
siostrzyczce. Nie miałam już pod tym względem 
¿adnej wątpliwości. Oskarzałam przecież w my- 
Śli Sergiusza Michajłowicza i gniewałam się na 
niego za to, że wymyślił sobie jakąś potrzebę 
ukrywania przedemną swych uczuć | maskowa- 
nia ich pozornę obojętnością, chociaż to było 
A widocznem i że poprostu w łatwy spo- 


Ei być zupełnie szezęśliwi. 
Tymezasem nie przestawałam się dręczyć 


o moim szaleństwie, jakbym zbro- 
miła; od chwili przeskoczenia owe- 
odu musiał przestać mnie szano- 
przyzńsje się do tego, z pewno- 


wspomnieniem 
dnię jaką popó 
go muru do ogr 
wać i choć nie 
Ścią si jewa. 

* Pa herbacie siadłam do fortepianu, on przy- 
szedł też za MIF W wielkiej i wysokiej sali pa- 
liły się tylko dwie świece stojące na fortepianie ; 
jasna noe nia zaglądała do nas przez otwarte 
kai —— prokóć panował dokoła; od czasu do 
czasu dolatywał tylko Sfery A T 
pającej po żwirze, to znowu koń naszego gościa 
uwiązany pod oknem dawał znak życia uderza- 


jąc E> Eo Michajłowicz siedział za 
Mis i obecność jego czułam wszędzie, w 
lej SA w tonach muzyki, w sobie 
półcieniach salonu, chwycić jego spojrzeń ani 


ua moglam Sb sig so W moim sor 


znię fantazy 7 sonaty Mozarta, 
kazało ołaśaj i której dlo niego się wy- 
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dament do szybkiego podniesienia dobrobytu 
kraju. 
Daj Boże, ażebyśmy tego doczekali! 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 8. lutego. 


(Statystyka nędzy wiedeńskiej. — Prawo swojszezyzny. — 
Filantropia. — Roboty około podniesienia Wiednia. — 
Uchwały rzemieślników) 

Dyrekcya policyi wydata niedawno sprawo- 
zdanie ze swej administracyi w Wiedniu za rok 
1890, w którem nie wesołe można odczytać cy- 
fry o nędzy stolicy. W reku tym aresztowano 
z powodu żebrania na ulicach 8.425 osób, w liez- 
bie tej 223 niżej lat 14. Wielka część tych że- 
braków, to ludzie żyjący z pracy rąk, rzemieślni- 
cy i czeladnicy (1896), służące, robotnice i na- 
jemniey (249), około 40 żebraków należało do 
klasy wykształconej. Brak zajęcia popchnął tych 
biedaków na bruk. Po zasądzeniu „delikwentów* 
przez sądy powiatowe i odsiedzeniu przez nich 
kary, policya niektórych z nich, karanych już 
kilkakroć, albo nie przynależnych do Wiednia, 
odstawiła do gminy ojczystej (około 575), innych 
posłała do domów robotniczych (230). 

Bez pomieszkania i śpiących na ulicy przy- 
aresztowano 24.608. Nadto zgłosiło się z własnej 
woli do policyi z prośbą o przytułek 3.252 osób 
a między niemi 198 niżej lat 14! Cyfra ta jest 
tem straszniejszą, iż przytuliska miejskie dawały 
w roku tym schronienie około 120.000 (I!) osobom. 
W przytuliskach tych nie wolno więcej, niż trzy 
noce jedną po drugiej, przenocować. W cyfrze 
więc tej tak wysokiej wielka pewnie część od- 
pada na takich, co z przerwami kilkunocnemi 
długie miesiące chronili się w przytuliskach i co 
czwarty czy piąty dzień jako inne osoby przyj- 
mowane były. Policya takich bez przytułku lu- 
dzi odsyła do gminy, do której przynależą. Ode- 
słała też w r. 1590 około 4.800 osób a w liczbie 
tej 59 dzieci niżej lat 10(1), 27 niżej lat 14 i 
131 starców wyżej lat 60. Kwestya zaopatrywa- 
nia ubogich i uregulowania obowiązków, spada- 
jących w tym względzie na gminę, jest jednym 
z najciemniejszych punktów ustawodawstwa au- 
Stryackiego. Za wiele pozostawia się tu inicya- 
tywie dobroczynności prywatnej, a za mało pań- 
stwo poczuwa się do swoich wielkich zadań spo- 
łecznych. 

Najjaskrawiej występuje to w stolicy. Czem 
byłby Wiedeń, gdyby go nie zasilał przypływ 
ciągły z krajów najdalszych? I taki przybysz 
z Dalmacyi czy Bukowiny, z Siedmiogrodu czy 
Węgier północnych, który całe życie tu w Wie- 
dniu spędzał, który tn pomagał bogacić się pro- 
ducentom, handlarzom i kramarzom, który bruk 
ulic naprawiał, kamienie nosił do świątyń sztuki 
i pałaców kosztem gminy stawianych, kopał ka- 
nały i czyścił ulice, który zżył się z ludem sto- 
licy i języka nawet swego zapomniał a za to 
mózg swój umeblował dyalektem wiedeńskim — 
taki osobnik przepracowawszy swoje lata i zanie- 
mógłszy, albo nie dostawszy odpowiedniego za- 
jęcia, przydybany przez policyą na ulicy bez przy- 
tułkn, dostaje się odrazu w odstawkę do swej 
gminy przynależnej, w której go nikt już nie 
zna, w której przez lat trzydzieści lub więcej 
nie robił a która ma obowiązek utrzymywania go! 

Kwestya ta jest poważną i należałoby ję 
raz na zawsze rozstrzygnąć tak, że kto pewien 
czas w gminie jakiejś żyje, samym tym pobytem 
nabywa prawa swojszczyzny. Pomyślmy, że 
w dwudziestu latach Wiedeń odstawia tylu lu- 
dzi, ile Lwów liczy mieszkańców — pomyślmy, 
ile Wiedniowi zależeć musi na przypływie zdro- 
wych i pracowitych ludzi, a cała niesprawiedli- 
wość społeczna stolicy korsystania s pracy a wy- 
rzucania spracowanych sa drawi stanie nam ja- 
sno przed oczyma. 

Filantropia robi w Wiedniu wiele, ale po- 
moc wszystkieh stowarzyszeń dobroczynnych 
znika wobec rosnącej z liczbą ludności nędzy. 
Profesor Inama Sternegg, znany statystyk, ogło- 
sił pracę o stosunkach petentów proszących o 
zapomogą w największem towarzystwie filantro- 
pijnem Wiednia „przeciw zubożeniu i żebractwu*. 
Stowarzyszenie wspierało 10.000 w r. z. Z tych 
tylko 262 pre. miało prawo swojszczyzny w 


czyłam. Nie myśląc o tem co gram, grałam wcale 
nieźle a on słuchał z przyjemuością. Czułam, że 
patrzył na mnie i był szczęśliwy. 

Nagle wśród gry niechcący, obróciłam się, 
aby na niego popatrzyć. 

Głowa jego rysowała się wyraźnie na tle 
jasnej nocy, wsparty na ręku wpatrywał się we 
mnie błyszezącemi oczyma. Spostrzegłszy jego 
wzrok roześmiałam się i grać przestałam, on u- 
śmiechnął się takżo, ale wskazał na nuty z wy- 
pra jakby chciał mi powiedzieć, bym dalej 
„ Skończywszy sonatę, dostrzegłam, że księ- 
zd był już wysoko na niebie a żywe jego świa- 
zde Pomięszane z światłem palących się świec, 

kd pokój potokiem srebrnych promieni. 

asia Zrobiła uwagę, że gorzej grałam niż 
a A przerywałam w najpiękniej zyc miej- 
o adani Sergiusz Michajłowiez był przeciwne- 
E ka zp jemu właśnie tego wieczora moja mu- 
r jwięcej się podobała. Spacerował też z 
Gym Kao pokoju do salonu tu i tam, » za każ- 
dzić A, gdy mu wypadło koło mnie przecho- 
ówni R) dał ku mnie z uśmiechem, na co 
i wnież odpowiadałam spojrzeniem, chociaż mia- 
am szaloną ochotę śmiać się na seryo i głośno, 
ot tak bez żadnej specyalnej przyczyny, dlatego 
tylko, że byłam szczęśliwa; uradowana bez mia- 
ry tem wszystkiem, co się dziś zdarzyło. 

„Po wyjściu Sergiusza z jadalnego pokoju, 
rzuciłam się ku Kasi, stojącej właśnie przy for- 
tepianie I wycisnęłam gorący pocałunek na mię- 
sistej jej szyji pod brodą; ale z jego powrotem 
znów przybrałam poważną minę, wstrzymując 
się od śmiechu. 

— (o jej się dzisiaj stało? — zapytała 
Kasia. 


- Środa dnia 10 lutego 1892. 
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Wiedniu (!') Towarzystwo wspiera tylko biednych 
robotników, rękodzielników i kramarzy zajmują- 
cych się drobnym handlem, zanim ruina zupeł- 
na wypchnie ich na ulicę — chroni od zuboże- 
nia i żebractwa. Takich więe biedaków, ciężko 
na chleb pracujących, w strasznych wiecznie 
zapasach z nędzą jest w Wiedniu — jeśli cyfry 
podane przez stowarzyszenie uogólnimy — pra- 
wie trzy razy tylu obcych, niż do stolicy przy- 
należnych. 26:2 pre. wspieranych — jak się 
rzekło — są Wiedeńczykami, 15'1 pre. pochodzą 
z Austryi D lnej, 267 pre. z Czech, 234 pre. 
z innych krajów przedlitawskich, 7:7 pre. z Wę- 
gier, 1'9 pre. z zagranicy. Cóżby też stało się 
z tymi 10.000 wsparcia petrzebującymi, gdyby 
nie było filantropijnego stowarzyszenia? Więcej 
niż 40 pre. z nich płaci 5 zł. miesięcznie zu 
mieszkanie i wraz z rodziną całą mieszka w nę- 
dznym jakimś lochu. O zbytek pesądzić nie mo- 
żna tych ludzi. Stowarzyszenie ma zresztą swe 
osoby zaufan'a i przez nie dowiaduje się, czy 
petent godnym jest wsparcia. Z tych 10.000 
wspieranych mało kto winien jest swej nędzy. 
Wielka część była chora, innym chorowała ro- 
dzina. Ludzie ci żyją z dnia na dzień, zaoszczę- 
dzonych sum nie mają i lada nieszczęście wy- 
rzuca ich z ciasnych izb mieszkalnych na ulicę. 
Gdyby nie filantropia, pomagająca tej klasie lu- 
dności przebiedowania złego czasu, policya prócz 
5000 włóczęgów i żebraków wysyłanych rocznie 
z Wiednia, musiałaby jeszcze zająć się losem 
7400 biedaków wspieranych dziś przez stowa- 
rzyszenie przeciw żebractwu i ratowanych przed 
ruiną, a nie przynałeżnych do stolicy! Wysy- 
łałaby więc chyba 12.700 włóczęgów i żebraków 
rocznie do krajów, z których pochodzą. Cyfra ta 
mogłaby znacznie jeszcze uróść. gdyby i inne 
towarzystwa filantropijne ustały nagle w swej 
działalności. Koniecznie więc tu trzeba ustawy 
zaprowadzającej jakiś ład w stosunkach przyna- 
leżności do gminy, obowiązku wspierania ubo- 
gich a karaniu istotnych włóczęgów. 

Gmina Wiednia czuje tylko potrzebę za- 
trudniania robotników i przy każdej sposobności 
w ostatnich miesiącach słyszeliśmy, Że wszyst- 
kich należy dołożyć starań, aby zamierzone ro- 
boty dla podniesienia Wiednia podjęto jeszcze 
w bież. roku i aby dano zajęcie robotnikom i 
rzemieślnikom, czekającym z uprugnieniem pra- 
cy. Choć łatwa sposobność zarobku może tylko 
umniejszyć nędzę, ale usunąć jej nie zdoła, mi- 
mo to perspektywa wyludniającego się z „włó- 
częgów i żebraków* Wiednia stałaby się o wiele 
mniej groźną, gdyby roboty w rzeczy samej się 
rozpoczęły. Mało jest jednak nadziei, aby parla- 
ment w ciągu lutego zająć się mógł przedłoże- 
niom o robotach dla Wiednia. Będzie ono zape- 
wnie w komisyi przedmiotem zaciętych debat ze 
strony młodoczechów. Zwołanie zaś parlamentu 
w maju zależeć będzie od stanu kwestyi waluty. 

Tymczasem robotnicy umawiają się na 
zgromadzoniach, jak korzystać najlepiej z na- 
stręczającej się pracy przy budowach w Wie- 
dniu. Kamieniarze i murarze powzięli uchwałę 
demagającą się płacy minimalnej 1 złr. 30 et. 
za 10 godzinną pracę. O uchwale tej zawiadomili 
magistrat, a w motywach wskazują na nędzę ro- 
botników, na konieczność usuwania od konku- 
renegi tańszych robotników z prowineyi, których 
wpływ zgubny dla robotników wiedeńskich spa- 
raliżować mogłaby tylko taksa płacy minimalnej, 
Nie można powiedzieć, żeby wymagania te były 
wygórowane. Za pracę natężającą 10-godzinna 
przy drogiem życiu wiedeńskiem płaca 1 zł. 30 
ct. jest rzeczywiście minimum do egzystencyi 
potrzebnem. Ustawa austryacka nie posiada je- 
dnak przepisów normujących płacę robotników a 
i ekonomia życia codziennego nie chce norm ta- 
kich nigdy uznać. W Paryżu uregulowano dzień 
roboczy przy budowach i pracach wykonywanych 
dla gminy, stanowiąc 9 godzin jako maximum 
pracy w normaluych warunkach i te uchwały 
rady gminnej utrzymują się tam od maja 1858. 
Z uregulowaniem taks i w Paryżu nie wiodło 
się. Istnieje wprawdzie nakaz wypłacania pewne- 
go minimum każdej gałęzi rękodzielników i ro- 
botników miejskich w miarę ich pracy i jej tru- 
dności i niebezpieczeństwa. Ale przepisy te nie 
m»ją praktycznego znaczenia. Życie gospodarcze, 
zmienne codzień jest od nich silniejszem. 


Sergiusz Michajłowicz zamiast odpowiedzi, 
spojrzał na mnie ze znaczącym uśmiechem ; on 
wiedział co mi się stało. 

— Patrzcie panie, jaka to piękna noc! 
zawołał stając we drzwiach prowadzących 
taras. 

Kasia i ja pospieszyłyśmy za nim. Rzeczy 
wiście nocy takiej w życiu swojem nie widzia- 


na 


łam. Księżyc w pełni szybował właśnie wysoko | 


nad domem tak, żeśmy go widzieć nie mogli. 
Połowa dachu, jedna strona słupów i płótna mar- 
kizy, rzucały cień na ścieżkę piaskiem wysypanę 
i na okrągły gazon. Druga połowa tarasy wystę” 
powała ostro i błyszczała rosą wieczorną w bla- 
sku księżyca. Na drodze ogrodowej, obsadzonej 
kwiatami a gubiącej się w dali we mgle, A 
wały się cienie bzów i innych kagi w 3 o 
niech jasne smugi, na których ostre aon sa 
mienia błyszczały, skrzyły SiĘ e zr” Re 
gałęzie przeglądał połyskujący dać s e 
z pobliskiego parowu wznosiła się męża [aa 
wała coraz gęstszą. Na gałęziach iz już 
bzów, wyraznie można byłe odróżnić zwiędłe 8 
ty kwiatów okryte rosą. Światła i cienie a 
szały się ze sobą nA każdym kroku, tworząc a 
tastyczne figury. Zamiast ścieżek i o 
działo się jakby domy bezustanku przesuwające 
się i kołyszące ruchem falistym. Na prawo, 
w cieniu domu wszystko było czarne, E, i 
straszne; na tem ciemnem tle, jakby dla kon- 
trastu, strzelała w górę ku światłu wysmukła 
topola. Z dziwną lekkością wznosiła się ona 
w górę tak, że myślałam sobie, dlaczego poprze- 
atała na tej wysokości równej z domem, na tej 
kąpieli w płowem świetle księżycowem, kiedy 
mogłaby sobie iść dalej w górę i sięgnąć w głąb 
błękitu nieba. 


Rok XXXI. 


Ozioszenia i przedpłatę przyjmują : 
We LWOWIE: KATAGA „Gazety Narodowej“, ul. 
Czarnieckiego l. 2 (sklep), księgarnia M. Hoscheka i 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Biuro Dzienników 
ulica i wsz EA 

Ogłoszenia przyjmują : : 
W PARYŻU: ACER (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis; — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; A. Oppelik. Gfinangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i E Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANEFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — 
klamy i Nadesłane za wiersz lub jego miejsca 20 ct. 
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Decentralizacya poboru 
dodatku do podatku od dochodów 
z prawa propinacyi. 


Po kilkumiesięcznej przerwie  załatwiło 
wreszcie Koło polskie sprawę rozdziału na po- 
szczególne powiaty poboru dodatków do podatku 
od dochodu z prawa propinacyi. Jest to ta sama 
sprawa, która swego czasu wywołała była tak 
ożywioną dyskusyę w prasie krajowej, która wy- 
wołała była tak silną opozycyę ze strony lwow- 
skiej Rady miejskiej i pewnej części prasy, 5ta- 
jącej w obronie naruszonych rzekomo praw Sto- 
licy kraju i jej interesów, zagrożonych rozdziałem 
kilkudziesięciu tysięcy złr., niesłusznie przez 
przeciąg dwuletni pobieranych przez Lwów, na 
poszczególne powiaty kraju. Sprawę tę poruszyła 
komisya podatkowa Izby posłów, która na wnio- 
sek polskich swych członków, uchwaliła jeszcze 
w listop-dzie r. z. rezolucyę, aby zgodnie 
z uchwałą sejmu galicyjskiego, doda- 
tek do podatku od dochodu z prawa propinacy! 
wymierzany i pobierany był w każdym powiecie 
oddzielnie na jego dochód a nie na wyłączną 
rzecz m. Lwowa. 

Koło polskie postanowiło wtedy żądać przy- 
jęcia tej rezolueyi przez Izbę posłów, później 
jednak w grudniu, na wniosek posłów lwowskich 

odroczyło Koło polskie przeprowadzenie tej 
uchwały aż do ponownego zebrania się Izby 
po feryach świąt Bożego Narodzenia, więć już 
w roku bieżącym, a to głównie dlatego, aby 
zbadać wprzód, czy taki wymiar i pobór dodatku 
przez powiaty nie uczyni dotkliwej ujmy fundu- 
szowi propinacyjnemu, będącemu własnością Ca- 
łego kraju. Gdy przekonano się, że taki słuszny 
i zgodny z uchwałą sejmu pobór przez powiaty 
dodatku do podatku od dochodu z prawa propi- 
naeyi nie uczyni żadnej ujmy dochodom całego 
kraju, to jest funduszowi propizacyjnemu, uchwa- 
liło Koło polskie na wniosek p. Wolfartha na 
posiedzeniu z d. 2. bn. sprawę wziąć na porzą- 
dek dzienny jednego z najbliższych posiedzeń, 
|] w istocie na posiedzeniu ostatniem — w nie- 
(dzielę d. 7. bm. — przystąpiło do obrad nad nia. 
| Poseł Edward Gnierosz usiłował wykazać, 
(że sprawa ta należy do władzy wykonawczej i 
wniósł. aby petycye wniesione do Izby poselskiej 
w tej sprawie przez wszystkie prawie powiaty 
galicyjskie, przekazała Izba rzadowi do roztrzą- 
śnienia i uwzględnienia. 

W celu uzasadnienia rezolucyi zabrał głos 
poseł Madeyski i przetstawił, że chociaż kraj n»- 
był i wykupił ¿irawo propinacyi od dawnych je- 
go właścicieli, i chociaż administracya dochodów 
na rzecz kraju, płynących z tego prawa, jest 
we Lwowie, jednak przedmiot opodatkowany, to 
jest dochód z prawa prorinacyi jest w każdej 
gininie katastralnej, a gdzie jest przedmiot opo- 
datkowany, tam w zasadzie wymierza się i po- 
biera podatek, a przeto i dodatek krajowy do te- 
go podatku. Pobór przeto tego dodatku na rzecz 
miasta Lwowa był i jest całkiem niesłuszny i 
dlatego sejm w 1890 r. powziął znaną uchwałę, 
wzywającą rząd o wymiar i pobór tego dodatku 
na rzecz powiatów. Nasuwa się tylko drugie py- 
tanie, czy także na rzecz gminy należy pobierać 
ten dodatek, tj. czy prawo propinacyi należy do 
takich przedmiotów, które opłacają podatki gmin- 
ne. Według mego zdania nie n:leży, bo gdy 
prawo to było własnoś'ią osób prywatnych, gmi- 
ny nie pobierały od niego podatku. W razie prze- 
ciwnym sejm ma prawo wydać ustawę, uwalnia- 
jacą ten przedmiot tj. prawo propinacyi. będące 
własnością kraju, od dod»tków gminnych. 

Prezes Jaworski zawiadomił Koło, że otrzy- 
mał telegram od prezydenta miasta Lwowa, któ- 
ry uprasza, aby Koło odroczyło jeszcze orzecze- 
nie swoje aż do przybycia deputacyi miasta 
Lwowa. Jednik przypomina, że orzeczenie 1 U- 
chwałę w tym przedmiocie powzięło już Koło w 
listopadzie r. r., następnie odroczyło jei wyko- 
nanie do zebrania się Rady państwa w styczniu 
r. b., wysłuchało w grudaiu r. z. gre 
deputacyi miasta Lwowa, wykazało jej, tak J 
dziś poseł Madeyski, iż żądania kol Lwowa 
Są nieuzasadnione, uchwała sejmu  SLUSZNA, 4 
Koło winno ją przeprowadzić. 1 już dłużej nie 
może odwlekać załatwienia w Izbie tej sprawy 


— Przejdźmy się trochę — zawołałam. 
Kasia zgodziła się na to, ale pod warun- 
' kiem, że włożę kalosze. 

j — Eh, to byłoby zbyteczne — odrzekłam, 
' chwytając Sergiusza pod rękę. : 
i Nie wiem wprawdzie jakim sposobem ramię 
‘jego miało o hromić stopy moje od przeziębienia, 
i ale jakoś uwaga moja trafiła wszystkim do prze- 


[I » 
' konania. 


: Nigdy dotąd nie podał mi swego ramienia, 
ale bea eczoni stało pe topivo DERE a on 
i ajlżejszego ździwienia. _ 
nie ów, > a na taras. Niebo, ogród, 
powietrze, którem oddychałam, cały Świat wydał 
mi się dziś innym 1 nowym. | : v. 
Patrząc przed siebie w aleję, którą szliśmy 
zdawało mi się, ża po za nią nie już nie istnie- 
je, że z końcem jej świat się kończył i że piękny 
widok, roztaczający się dokoła, pozostanie na 
wieki w tej formie. Szliśmy dalej, a z każdym 
krokiem rozszerzała się granica tego magicznego 
muru piękności, ogród, drzewa, droga i suche li- 
ście na niej jakoś się nie kończyły. I rzeczywi- 
ście przechodziliśmy ciągle aleje za alejami, za 
nami pomykały to Światła, to cienie, liście, które 
szeleściły pod naszemi stopami, świeże gałązki, 
które muskeły po naszych twarzach, nie były ża- 
dna fantazyą ale prawdą. Prawdą też było, że on 
szedł koło mnie, spokojnym poważnym krokiem, 
podpierając mnie troskliwie swem ramieniem, 
prawdą było, że z drugiej strony szła Kasia, a 
żwir trzeszczał pod jej stopami. A te potoki 
światła oblewające nas w około, musiały pocho- 
dzić od księżyca, błyszczącego tam wysoko i spo- 
glądającego na nas przez gaięzie drzew. 


(C. d. n.) 
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z tej już przyczyny, że posiedzenia Izby posel- 
skiej mają być odroczone w przyszłym tygodniu. 

W podobnym duchu jak poseł Madeyski 
przemawiali jeszcze pp. Lewieki. Chrzanowski, 
Henzel, Piniński, Jędrzejowicz, Abrabamowicz, 
Zuk-Skarszewski, Borkowski, wyjaśniając pewne 
wątpliwości i uaupelniając rzecz w niektórych 
szczegółach. W końcu uchwaliło Koło 
prawie jednomyśloe wniosek posła Wol- 
farta, aby się domagać, iżby rezolncya, zapro- 
jektowana przez komisyę podatkowa izbową, po- 
stawiona był» jak najrychlej na porządku dzien- 
nym obrad Izby. Obecny na posiedzeniu Koła 
prezes Izby, poseł Smolka nrzyrzekł. że jak tylko 
ukończą się w lzbe rozprawy nad ustawą 0 sub- 
wencyi dla Towarzystwa żeglugi na Dunaju, po- 
stawi rezolucyę na porządku dziennym posiedze- 
nia Izby. 


-a | m a 


Kredyt melioracyjny. 


Pod tym, dla naszych ziemian ponętnym 
główkisem, pojawiła się Świeżo cenna praca dr. Sta- 
nisława Bielińskiego. 

Autor z zawodu prawnik, z zamiłowania rolaik 
i finansista, zna gruntownie braki i potrzeby nasze- 
go rolnictwa. Wie on, że chociaż posiadamy warsztat 
rolniczy o wiele lepszy od naszych sąsiadów i może- | 
my obsługiwać go taniej niż oni, to jednak nasza pro- | 
dukcya rolnicza stoi o tyle za produkcyą najznaczniejszej | 
części krajów Europy i stać mu.i dla tego, bo u nas| 
dotad — prócz nielicznych wyjątków w majątkach 
wielkopańskich — ani śladu usiłowań ku temu, aby 
raz już zerwać z tym starym systemem SO AP | 
nia na roli, który opiera się na tem, by przy naj- | 
mniejszych w niej wkładach wiedzy i kapitału, zada- ; 
walniać się plonami nader miernemi, 
zawisłemi od kaprysów naszego zmiennego klimatu. | 

Z cała zatem słuszaością twierdzi autor, że 
czas już najwyższy dla naszych ziemian wziąć sta- ' 
nowczy rozbrat z dotychczasową, bezmyślną rutyna, ; 


a co gorsza, | 


prowadzono irrygacyę milionów hektarów, niejedno- 
krotnie — jak w okolicy Aix — sprowadzając wodę 
z odległości bardzo znacznych. Za przykładem Fran- 
cyi poszły Niemcy, czynią3 bardzo kosztowne wkła- 
dy w nawodnienie i zamulenie jałowych szutrowisx j 
wydm piaszezystych, ale te pouczające eksperyment 
nie znalazły dotąd naśladownictwa w Austryi, gdzie 
w samych Czechach 174.000 hektarów łąk doprasza 
się bezskutecznie nawodnienia. ° 

Trzecim środkiem ku podniesieniu rolnictwa w 
naszem kraju byłoby — zdaniem dr. Bielińskiego — 
racyonalna uprawa tak rozlicznie u nas pojawiających 
się torfowisk Niemal 20000 morgów torfowisk leży 
dziś odłogiem bez najmniejszego pożytku, chociaż już 
w sąsiednien Niemczech ogromne jego ilości zużywa 
się na opał, xu dezinfekeyi, do wyrobu ściółki lub 
wreszcie do fabrykacyi tkanin i papieru. Należy prze- 
to nizinne terfowiska eksploatować lub wyżynne 
przemieniać w gruntą orne, zasilając je mineralnemi 
nawozami. 

Po udowodnienia Koniecznej potrzeby powyż- 
szych m lioracyj, przedstawił autor pogląd na usta- 
wodawstwo i organizacyę melieracyi tudzież kredytu 
meliora:yjnego po za granicami Austryi i w monar- 
chii Austro- Węgierskiej, następnie na czynności rzą- 
du, sejmu i władz autonomicznych w tej sprawie na 
naszym gruncie, a wykazawszy w przybliżeniu koszt 
tych melioracyi, przewyższający finansową siłę po- 
szczególnych jedn stek, przedstawił szezegółowo opra- 
cowary projekt ich wykonania przy pomocy fandu- 
szów publicznych i za pośrednictwem krajowego biu- 
ra melioracyjnego. Przewodu? zasady tego projektu 
są następne: 

1) Właści-iel chcący grunta swoje meliorować 
zgłosi się do Wydziału krajowego i przedkładając 
ekstrakt tabularny, arkusze posiadłości gruntowej i 
mapę kadastralną wymieni parcele, które mają być 


! meliorowane. 


2) W tem podaniu wykaże, że pożyczka mają 
ca się zaciągnąć na opędzenie kosztów żądanej me- 
lioracyi znaleść może zabezpieczenie w połowie pod- 
stawionej hipoteki albo przynajmniej bezpośrednio po 


GĄZELA NARUDUWA z Środy dnia 10. lutego 1898. 


dzajności swoich łąk a za rządów Napoleona III. prze- 


+ dzać będzie tarnopolski miej. deleg. sąd pow. poza skonale urządzona. W niej pod kierunkiem dwu nau- 
obręben: miasta Tarnopola. ; czycielek pracuje dziesięć, w bialutkich czepeczkach i 

Salg pada oi wczoraj, Z białych chmur, któ. fartuszkach dziewezątek z zarumienionemi od ognia 
re jednolitą masą zasklepiły niebiosa, lecą i lecą na, twarzy, zkami, W-zystka robią sime: zupy przeróżne, 
| ziemię miliardy bialych wirujących pyłków. Ziemi” mięsiwa doskonałe i słodkie ciasta Mają nawet 40 
i wszystko co jest na niej, przesłaniają swoim mięk- | abonentów, którzy się zachwycają ich stołem. Celem 
kim, białym puchem. I Świat cały zdaje się być je- tej szkoły, założonej na wzór podobnych zakładów za 
dną syntezą barw Liałych, miękkością swoją dających Śrenicą, j*st wydoskonalenie dzieweząt w pracy około 
wrażenie snu, ciszy, spokoju, zadowolenia. Nawet, Suchni i domu i rozbudzenie zamiłowania do zajęć 


a przyswoić sobie nowoczesną, w innych krajach wy- | Pożyczce tych instytucji publieznych, „które udzielają 
doskonaloną technikę rolniczą, że ani chwilki nie ! kredytu hipotecznego do połowy wartości nieru home- 
mamy do stracenia nad namyślaniem się, co lepsze: 'go majątku i które Wydział krajowy poprzednio ogól- 
czy obecne gospodarstwo ekstenzywne, dzięki któremu | 818 0znaczy. 1 h 

nasz czarnoziem podolski lnb rodzinne grunta na Po-| 3) Po WYPIACÓWADIU su z-gółowego projektu żą- 
wiślu dają z morga 8 do 10 ziarn plonu pszenicy — : danych melioracyj i obliczeniu przypuszczalnych ko- 
czy kwitnący na zachodzie Europy system intenzy-: sztów „przez krajowe biuro melioracyjne zaciągniętą 
wiiego gospodarstwa, który przy pomocy obecnej wie- I zostanie pożyczka hipoteczną na pokrycie tych ko- 
dzy fachowej i dużych wkładów pieniężnych w po- ! Sztów, wypłacalna po zupełuem wykończeniu robót 
prawne maszyny i narzędzia rolnicze, w doborowy, ! melioracyjnych i na tymczasowe ich opędzenie otwar- 
praktyczny inwentarz żywy, a wreszcie przez koszto- | ty Zostanie w Banku krajowym lub w IGnej instytu- 
wne lecz sowicie opłacające się melioracye ról, łak i, SJM. która podejmie się udzielania hi potecznej poźy- 
pastwisk, wydobywa z brandenburgsk:ch piasków lub : czki, rachunek otwarty, z którego udzielona krótko- 
jałowych glinek Lotaryngii plony w trójnasób wyższe | terminowe pożyczki podnosić będzie Wydział krajo- 


od naszych. 

Owóż wowee nagłoś 
Bieliński trudu przeprowadzenia dowodu, że — obok, 
posiadanych ulepszeń w inwentarzu żywym i mar- | 


i tej sprawy podjął się dr. | 


| wy i czynić z nich wypłaty w miarę postępu robót 


anych przez krajowe biuro melioraeyjne. 
4) Po wykonaniu melioracyj zostanie zes awio- 
ny rachunek kosztów i wydatków poczynionych przez 


posiad 


odgł s u icznego gwaru i turkotu, ów odde-h miasta 
wiecznie szumiący i huczący chaosem głosów prze- 
różnych, głuszy się, łamiąc na miękkiej śnieżnej 
bieli. Tęskno tylko głosy dzwonków saneczek drża 
w tej ciszy, rozmarzając. Wieczorem dopi ro, gdy 
tysiące świateł zapali kryształy śniegu, rozbudzi się 
śmiechem i gwarem życie karnawałowe. 


Pochwalmy się. Pan de L., paryżanin zdu- 
cha i ciała, w powrocie swoim z Petersburga i Mo- 
skwy do ojczyzny, zatrzymał się dwa dni w mieście 
naszem. Wczoraj wieczorem odjechał. A żegnając się 
na dworeu kolejowym z jednym lwowianinem, zna- 
nym mu z Paryża, tak się wyraził: „Najbardziej 
uderzyła mnie we Lwowie wielka ilość piękuych ko- 
biet. W żadnej z stolie europejskich nie spotkałem 
tyle stosunkowo ślicznych twarzyczek. Widziałem pło- 
we blondynki z marzącemi oczami jak białe lilje 
piękne, jakich nie ma cała Anglia. Widziałem zło- 
towłose z czarnemi brwiami i jutrzenką na twarzy- 
czkach, jakie rodzą się tylko w kraju Arpadów. Wi- 
działem brunetki o gre. kim profilu z postawą bogini 


piękniejsze aniżeli wszystkie dziewczęta Hiszpanii. | ea y, don a O magz 1 
| , austwie żan 


Widziałem piękności, jakie widzieć można tylko w 
Teheranie, kraju róż i pięknych kobiet  Vovs-ć!es 
hsureecg!* Tak, jesteśmy Bzezęśliwi, ale i dumni 
jesteśmy nazywając najpiękniejsze kobiety — naszemi, 

Z karnawała. Napróżnoby szukać we wszyst- 
kich kronikach karnawałowych z przeszłych lat ta- 
kiego zainteresowania się jednym balem jakie obecnie 
spostrzegać się daje w obec zapowiedzianego na dzień 
17. bm. balu dla głodnych dzieci i kuchni ludowej, 
Oto wczoraj otrzymaliśmy siedmnaście listów, pro- 
szątych lub żądających przeróżnych wiadomości a 
propos tego balu 
którzy z taką niecierpliwością wyczekują t-go piękne- 
go dnia i już poprzód wiedzieć by pragnęli „co bę- 
dzie“, przebaczą nam, że na listy ich, zresztą dla nas 


tak miłe, odpowiedzieć nie możemy. Nie wolno nam | 


zdradzać tajemnic. Protektorka balu pani Marya hr. 
Badeniowa, która kieruje wszystkiemi przygotowania- 
mi, nie przebaczyłaby nam podobnej niedyskrecyi. 
Każdu niespodzianka, gdy przestanie być niespodzian- 
ką, już nie tak zachwyca. Nawet więc i pytajacy 
siraciliby na tem, gdybyśmy już dziś zaspokojli ich 
ciekawość. Możemy tylko powiedzieć, że będzie to bal 
najświetniejszy, pełen blasków, barw, woni, piękności, 
że sala balowa piękną będzie jak pałac królowej ru- 
sałok, że będą najdzielniejsi danserzy, a dla panów 
dodamy, że przybędą najpiękniejsze pauie w strojach, 
j które uczynią je piękniejszemi niż kiedykolwiek, Tyl- 
ko na pewien błękitny liścik nie odpowiedzieć nam 


twym -— jedynym środkiem, mogącym znacznie po- Wydział krajowy, względnie przez krajowe biuro me- | pie wolno. Musi to pozostać tajemnicą do dnia balu. 
dnieść rolniczą produkcyę naszego kraju, jest rzucenie lioracyjne, zostanie zrealizowaną przyrzeczona pożycz= | A zresztą czyż nie wystarcza, jeżeli mówimy, że ber- 
się ku odwodnianiu gruntów onych przez drenowanie | ka hipoteczna a z jej waluty umorzony kredyt z ra- ło bała dla głodnych dzieci dzierży pani Marya hr. 


ku nawodnianiu łak i ku uprawie torfowisk. | 
Wykazał przeto z znajomością przedmiotu, któ- | 


chunku otwartego. 
Powyższy projekt uzasadnił szczegółowo dr. St. 


Badeniowa ? 
) Feerya kwiatów, ho tak miarto nasze nazywa 


rej mogą mu pozazdrościć fachowi rolnicy, niezbędną | Bieliński tak ze strony finansowej jak administracyj- | ba] Salamejek, już się zbliża, Panie, które na pię- 
konieczność drenowania gruntów, zwanych niewła- nej i technicznej a każdemu, komu na sercu lezy | knym tym wieczorze wystąpią ustrojone za kwiaty, 


ściwie nieprzepuszczalnemi, gruntów, które chociaż | 
zawierają konieczne dla wyżywienia roślin pierwia- | 
stki, wskutek skąpego; przysiępu powietrza i ciepła | 
wymagają dużo nawozu mierzwiastego. aby zbyt spo- 
istą górną warstwę rodzajnej ziemi spulehnić, ułatwić | 
chemiczny rozkład umwersalnych jej składników, w | 
dolne warstwy odprowadzić wilgoć opadó s atmosfe- 
rycznych i tam na pożytek posiewów na dłuższy czas 
ją uwięzić. z 

Wykazawszy znakomite korzyści finansowe dre- 
nowania gruntów i historyczny rozwój tej melioracyi 
w Europie i u nas, przeszedł autor z kolei do nie- 
zbitej potrzeby nawodniania łuk, od których żyzności 
zależnym jest produktywność wszelkiego gospodarstwa 
rolniczego. Znów więc z biegłościa fachowego agro- 
noma udowodnił, że nadszedł już czas pomyśleć o 
takiej melioracyi łak, aby ona umożliwiła podnies e- 
nie chowu bydła, a przez to zwiększyła produkcyę 
bydlęcego nawozu. tak koni cznego do zasilania roli, 
wyczerpywanej przez produkcyę i sprzedaż ziarna, 
które przy swojem wytwarzaniu się spożyło sporo jej 
pożywnych s ładników. lobra łąka mająca dawać na 
pokarm bydła trawy 1 zioła, posiadająca w stanie ży- 
wym 60 80 pre. wody, musi mieć odpowiedni 
stopień wilgoci. Nadmiar jej czyni ją zimnem bagnem, 
nieimogącem rudzić słodkich traw i pożywnych ziół 
ule pokrytem szuwarem, trzeiną, sitowiem, brak zaś 
uniemożliwia odpowiedni rozwój właściwych roślin 
łakowych. Stad wysnuwa się przeto potrzeba: odwo- 
duiania łąk zbyt wilgotnych pizez bicie rowów lub 
zakładanie drenów, albo nawodnianie nadmiernie su- 
cehych »rzez ich peryodyczne zatapianie. 

Historya nawodniania łak sięga zamierzchłych 
czasów starożytności, Znano ją i wykonywano w sta- 
rożytnym Egipcie, który był spichrzem rzymskiego 
państwa, a wraz z kultura zapożyczyli tę melioracyę 
Egipcyanie z dalekiego Wschodu, uprawianą od wie- 
lu lat tysiący w Chinach i Indyach i naśladowaną 
następnie przez Persów 1 Assyryjczyków. W średnich 
wiekach wojny krzyżowe zapo:uały Europę z syste- 
mami odwostnień i nawodnień, używanych na Wscho 
dzie, a najpierw zostósowane je w praktyce w gór- 
nych Włochach, guzie kanał zbudowany pod kiero- 
wnictwem słynnego malarza Ieonarda de Vinci i ta- 
cząry Adygę z Pieinem nawadnia obszar 85.000 mor- 
gów łak. W naszym już stuleciu zastósowała Fran- 
cya w wielkim styln nawodnień do podwyższenia ro- 
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Wystawa wyrobiw wschodnich. 


Errare humanum e-t. Bładzić to rzecz ludz- 
ka. Zbłądziłem — uderzam się więc w piersi, i 
uim przystąpię do dalszego opisu bogactw wscho- 
du, sposobaość oglądania których, nastręczył 
Lwowianom ks. Paweł Sapieha, błąd mój spro- 
stować muszę. Nie wielki on eo prawda: niebie- 
skie wziąłem za zielone. Pomyłkę tę wyrozumieć 
łatwo. Niechże mi więc darnją winę ei z czytel- 
ników, którzy napróżno szukali w salach wysta- 
wowych kaftana zielonego. ! 

Ale wracajmy do właściwej rzeczy, to jest 
do zbiorów. 

Prócz dywanów i makat, na które zwróci- 
liśmy uwagę w poprzednim artykule, uderzyć 
musi każdego stary obraz japoński haftowany na 
tle vieille-or. Po praw-j jego stronie u góry wyszyto 
dedykacyę, po lewej u dołu nazwę dawcy. Umie- 
szezono go jako pendant makaty, używanej w 
Japonii na prezenta noworoczne. 

A teraz baczność piękne panie, gdyż przy- 
stępujemy do przedmiotu, który wzbudzić musi 
u was jak naiwiększe zainteresowanie. Znajduje 
sie on w sali drugiej, rozwieszony imię.lzy drzwia- 
mi a oknem. Zrazu umieszczono go tak wysoko, 
że gdyby nie kartka objaśniająca, niktby niezwy- 
kłej piękności jego i zalet dostrzedz nie mógł. 
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dźwignięcie się naszego rolnictwa z jego obecnego u- 
padku, szczerze zalecamy uważne przestudyowanie 


broszurki, której tytuł umieściliśmy jako nagłówek 
naszego artykułu. OE 
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KRONIKA. 
Lwów dnia 9. lutego 1892 r. 

Zapiski osobiste. Dr. Karol Grosa otworzył 
kauncelaryę adwokacką w Krakowie. 

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako- 
wie zamianował praktykanta sądowego Karola Świąt- 
ka auskultantem sądowym dla swego okręgu 

Radca sądu krajowego we Lwowie, dr. Józef 
Zawadzki, mianowany r.deą sekcyjnym w minister- 
stwie sprawiedliwości. 

Przeniesienia. P. Arnolda, naczelnika stacyi 
w Ławocznem, przeniesiono do Ttyjestu, zaś p. F. 
Potuczka, dotychczasowego naczelnika stacyi w Bko- 
lem. przeniesiono do Ławocznego. 

4 Uniwersytetu. P. Michał Jaremkiewicz 
otrzymał na uniwersytecie jagiellońsaim stopień do- 
ktora wszech nauk lekarskich. 


Sluby. W sobotę pobłogosławił ks, Jan Sza- 
łay proboszcz i kanonik z Korczyna, w lwowskim 
kościele św. Mikołaja związek małżeński między pan- 
ną Julią Jamrozik, a panem Józefem Staruszkiewi- 
czem, koencepistą krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie. 


W Krakowie pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Władysława Trzecieskiego, urzędnika 
sądu obwodowego w Nowym Sączu, z panną Emilią 
Zielińską, córką Adama i Róży z Hirszbergów. 

Ks. biskup tarnowski pobłogosławił w prywa- 
tnej swej kaplicy związek małżeński, zawarty pomię- 
dzy p. Janem Niewiadomskim a panną Dolińską, 
córką prezydenta sądu w Tarnowie. 

Ze sfer notaryzlnych. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ustanowił notaryusza p. Ferdynanda Szydłow- 
skiego, komisarzem sądowym na rok 1892, do czyn- 
ności w sprawach spadkowych w mieścia Tarnopolu 
przez sąd obwodowy przeprowadzić się mejących, a 
notarynsza p. Adolfa Promińkkiego, komisarzem są- 
dowym dla tych spraw spadkowych które przeprowa- 


Widocznie książę wystawca zazdrosnym był o je- 
dną z p-reł swego zbioru i nie rad, by ją każdy 
dokładnie} oglądnął, a raczej może obawiał się 
pięknych i niepięknych rączek, które mimo kar- 
tek z napisem: „uprasza się przedmiotów nie do- 
tykać* miedowierzając oczom, radehy się dowol- 
nie o wszystkiem przekonać. Jednakże przy- 
słowie „ce que femms veut, dieux le veut“, 
jeszcze raz się sprawdziło; książę nie zdołał się 
oprzeć prośbom płci pięknej i rozkazał zniżyć go 
o tyle, że każiy dokładnie oglądnąć i podziwiać 
rzecz tę może. Jestto stary, trzysta, czterysta a 
może i więcej lat liczący ornat, przedziwnie za- 
chowany, a odznaczający się nadto tem, że ba- 
czny spostrzegacz dostrzedz może wszelkiego ro 
dzaju ściegi, jakie używane są w haftach tamtej- 
szych. Opisać go dokładniej brak miejsca nie 
pozwala; raczej kto ciekaw, kogo to interesuje, 
uiech na wystawę spieszy. Tuż nad nim rozwie- 
szono szatę z erćpe de chine, ponsową, zasianą 
aplikowanymi, haftowanymi figurkami. Rzecz bar- 
dzo efektowne. W tejże samej sali jeden jeszcze 
ornat bonzów przerabiany złotem zwraca słusznie 
ogólną uwagę. 

Dla amatorów starzyzny, — tych dziwaków, 
z których zachwytów częstokroć świat się cały 
śmieje, a którzy przecież jedni jedyni piękno tam 
nawet odczuć i odnaleść umieją, gdzie pył czasu 
nie jeden blask zaćmił, a ręka barbarzyńska nie 
jedną harmonię zepsuła, — w wystawionym zbio- 
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| odbywają próby tańców kwiatowych, Bajkę o nocy 
świętojańskiej zobaczymy urzeczywistnioną, ale pię- 
| kniejszą jeszcze, ho kwiaty będą żywe, z grona na- 
szych najdroższych, Wszyscy, którzy kochają i panie 
i kwiaty będą na balu dobrych Salomejek. 
Kasyno miejskie zapowiada na sobotę 13. km, 
wieczorek z tańcami, Lista otwarta. 


Modnym kwiatem w tegorocznym karnawale 
jest róża. Pannje niepodzielnie. Stroi włosy, suknie, 
nawet zarzutki bałowe pięknych tancerek. Widzieć 
można nawet naszyjniki i branzolety z pączków róża- 
nych. Bukiety balowe są malutkie: kilka kwiatów na 
długich łodyżkach, barwy harmonizującej z toaletą — 
wcale nie układanych, związanych wstążką z długie- 
mi końcami, oto wszystko. Wiązanka kwiecia świeżo 
w ogrodzie zerwana. Przypomina to czasy ślicznych 
pasterek z epoki rocoeo. 


Jabileusz Antoniego Małeckiego. W dnia 
dzisiejszym o godzinie 12 w pełudnie prof. Roman 
Pilat prezes Towarzystwa miekiewiczowskiego, wraz 
z członkami wydziału pp. Władysławem Bełzą i dr. 
Ludwikiem Finklem udali sie do mieszkania Anto- 
niego Małeckiego i wręczyli mu dyplom następujący: 
„[Towaizystwo literackie imienia Adama Mickiewicza 
uchwałą powziętą jednomyślnie na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 30 stycznia 1892 nadało Jaśnie wielmo- 
żnemu doktorowi Antoniemu Małeckiemu w myśl 
paragrafu 7 statutu godność członka honorowego 
wyrażając tym aktem najgłębszą część dla naukowych 
zasług JW. Antoniego Małeckiego, położonych przez 
niego w ciągu pięćdziesięciu lat pisarskiego zawodu 
a z razem poczytując sobie za najwyższy zaszczyt, że 
tak znak mitego męża moż: zaliczyć do swego grona. 
W mo: powyższej uchwały ezłonkowie wydziału To- 
warzystwa literackiego im. Adama Mickiewicza akt 
niniejszy podpisują“. Następują podpisy. Ofiarowano 
też jubilatowie rocznik To varzystwa dedykowany mu 
w nuczczeniu półwiekowych zasług na polu literackim. 
Roeznik zdobi wspan ała oprawa roboty p Zenczy- 
kowskiego. Jubilat z niezwykłem wylaniem i serde- 
cznością przyjmował te drogie dlań objawy. 

Szkoła gospodarstwa domowego. Iaspe- 
ktor p. Mieczysław Baranowski oprowadzał wczoraj 
ciekawych po tej pożytecznej, a mało znanej naszej 
publiczności szkole. Mieści się ona w zabudowaniach 
szkoły im. Staszica. Kuchnia jasna, przestronna, do- 


| rza znajdzie się wiele haftów ciekawych. Wy- 
mieuiać tych przedmiotów nie potrzeba, odnajdą 
je sami. Zresztą zazdrośnicy to straszni, jak 
każdy zakochany, uie lubią, by kioś zachwyt ich 
podzielał. Uszanujmyż tę słabostkę. 

Z bardzo wielu innych makat i szat hafto- 
wanych zasługuje jeszcze na szezególną wzmian- 
kę stary jedwab (?) ponsowy, zasiany aplikacya- 
mi — dziewięć świeżych, jakby dopiero z pod 
igły wyszłych makatek, których zaletę, gdyby je 
zestawiono razem, stanowiłoby obrobienie jednych 
i tych samych motywów w tych samych rozmia- 
rach, z jednakim zarysem głównym, a przecież 
wręcz odmiennie. Rozwieszone z osobna wyglą- 
dają jakby kopie z małemi odmianami— choć nie 
zbyt wierne. Kawałek aksamitu niestrzyżonego 
(czy ręczny niestety przekonać się nie mogłem) 
4 obrazem z aksamitn strzyżonego, przedstawia- 
jącym ciąg ptakow, acz nad-r kosztowny, przy- 
pomina bardzo wyroby europejskie. Dowód to 
widoczny wpływu Europejczyków na wyroby tam- 
tejsze. 

Tuż obok haftów znajdujemy porozwieszane 
na ścianach liczne obrazy już nie wyszywane, 
ale malowane. Zbioru tego każde muzeum wscho- 
dnie może księciu pozazdrościć. Niektóre okazy, 
jak np. raj budystów i inne tak są artystycznie, 
dokładnie i pracowicie wykonane, że przypomi- 
nają miniaturowe arcydzieła, zdobiące rękopisy 
średniowieczne. 


| dlu jawiła się deputacya ni*szych urzędników (Unter- 


Piękne panie i zapaleni danserzy, | 


gospodarstwa domowego. A potrzebną jest ona dla 
| nas, gdyż nasze tradycyjnie doskonałe gospodarstwo 
domowe kobiece, w ostatnich ezaszch zsszło ze swej 
, wyżyny. W szkole tej uczą także racyonalnego go- 
. Bpodarstwa, liczącego się z wysokością dochodów, a 
! przytem wykładają najniezbędniejsze wiadomości by- 
|gieniczbe. Zawiadamiamy wszystkich, że wpisy na 
' kurs gospodarstwa domowego sa otwarte. 


Oszustwo. Dziś rozpoczęto 10-dniową rozpra- 
wę przeciw Mojżeszowi Majerowi Diamiandow . dzie- 
rżawcy młrynóv skarbu janowskieg' w Stradczu i 
Zalesiu, tudzież właścicielowi handlu t składu mąki 
we Lwowie, oskarzanemua o zbrodnię oszustwa, Majer 

(Danat od wielu lat uandlarz mąką, wziął od r. 
| 1886 młyny w Zalesiu i Stradczu w dzierzawę. Ma- 
| jąc pozostalą « dawnych czasów wielką ilość mąki, 
| zupełnie zepsutej stę hij i w jedną masę już zbitej, 
odesłał ją do owych miyujw, kazał rozbijać, a na- 
,S'ępnie mleć Tak przamieloną mąkę dosypywał do 
| dobrej mąki i rozsprzedawał między publiczność. 
Nadużyć tych dopuszczał się długi ezas, aż wreszcie 


darmeryi Przy rewizyi znaleziono u ebwinionego 
przeszło 100 worków zepsutej i dla zdrowia szkodłi- 
wej mąki. Za nadużycia te odpowiada obecnie Dia- 
mand przed sądem. 


Ze sfer kolejowych. W niedzielę u prezy- 
denta Bilińskiego, a w poniedziałek u ministra han- 


beamten) kolei państwowych w Austryi — z petycyą 
o wcielenie ich do grona i etatu urzędników. Petycyę 
swoją motywują tem, że wymagane są od nich stu- 
dya i egzamina fachowe, zupełnie tak samo jak od 
urzędników, a mimo to nie otrzymują ich rangi i nie 
mogą nawet po najdłuższej służbie dojść do wyższej 
płacy jak 850 zł, 

Zmiana własności Dobra Polańczyk w po- 
wiecie liskim, pozostające dotąd w rękach czeskich, 
nabył na własność p. Franciszek Jabłoński. 


Z kroniki krakowskiej. Na walnem zgro- 
madzeniu towarzystwa tatrzańskiego, które się odbyło 
onegdaj w Krakowie, postanowiono odrestaurować i 
powiększyć dworzec w Zakopanem. Uchwalono mia- 
nowicie przedłużyć budynek e 14 metrów, kosztem 
8.000 złr. W przybudewli mieścić się ma czytelnia, 
9 pokoi dia gości i dwa sklepy w suterenach. Preze- 
sem towarzystwa wybrano ponownie Władysława hr 
Keziebrodzkiego. 


W Błażowej Towarzystwo tkackie uchwaliło 
likwidacyę, a następnie połączenie się z towarzystwem 
tkackiem w Krośnie. W ten sposób oba towarzystwa 
będą mogły rozszerzyć swój zakres działania i wy- 
zwolić tkaczów z rąk spekulaatów i lichwiarzy, 


Brody 8. bm. (kor. Gaz Nar.) Młodziutkie 
stowarzyszenie „Gwiazdy* dawało wczoraj przedsta- 
wienie amatorskie, które zjednało sobie zupełne uzna- 
nie publiczności. Po przedstawieniu tańczono do dnia 
białego, ochoczo i swobodnie, jak w kółku rodzi”nem. 
Wydział stowarzyszenia pezyskał już sobie sy mpatye 
tutejszego ogółu za swe trudy około podniesienia i 
uszla hetnienia młodzieży rzemieślniczej i wyrobienia 
z niej pożytecznych obywateli i prawych synów oj- 
czyzny. 

Na jednodniowem polowaniu w Rażniowie koło 
Brodów, zabito 3 dziki, 9 rogaczy, 5 lisów i 25 za- 
jęcy. Jest to dowód, że we wschodniej Galicyi zwie- 
rza podostatkiem, a myśliwi niesłusznie się skarzą. 


H 


7% kron'ul czerniowieckiej. Prace około 
dekeracyi sali balu polskiego są już na ukończeniu. | 
Przygotowaniami kieruje artysta-malarz Tadeusz Po- 
piel ze Lwewa, który wykończył już dwanaście por- 
tretów królów polskich i olbrzymi widok Wawelu, 
przeznaczony do upiększenia sali balowej. S:yby 
zwierciadlane, kobierce perskie, sztandary, rynsztunki 
stare, obrazy, kwiaty, które mają zdobić salę już 
przybyły. Bal zapowiada s ę wspaniale. 

Rada mi jska podwyższyła strażakom ognio- 
wym płace. 

Urząd budowniczy traktuje z wiedeńskiemi 
przedsiębiorstwami elektrycznemi o elektryczne oświe- 
tlenie miasta. Odnośne plany i kosztorysy zostały już 
wygoto sane. 


D-nuncyanci bnkowińscy. Z pośród dø- 
i nuncyantów bukewińskich ukarał w zeszłym tygodniu 
sąd wiedeński pięciu za nadużycia i wymuszanie, a 
obecnie jednego z nich, mianowicie Arona Eisenkratt, 
skazał sąd czerniowiecki na trzy miesiące aresztu za 
oszczerstwe, rzucone na stan sędziowski w Bukowi- 
nie. Eisenkratt bowiem rozzuchwalony powodzeniem 
i zdobyczami, jakie mu przynosił zawód denuneyanta, 
odezwał się pewnego razu temi słowy: „Wszyscy 
sądowi urzędnicy na Bukowinie pozostają w porozu 
mieniu z właścicielami dóbr i gorzslni bukowińskich 
w sprawie malwersacyj cłowych i dlatego wkrótce 
ma przybyć z Wiednia sjecyalna komisya na śledz- 
two. Zwłaszcza sąd pewiatoyy w Zastawnie bardzo 
jest spowinowacony z właścinielem dóbr p. Passaka- 
sem ; ztąd pochodzi, że tam aresztowaro Griinfeldów 
poprostu za nie, ot, dla satysfakcyi Passakasa, który 
za to opłaca się urzędnikom.* Trybunał apelacyjny 
potwierdził już wyrok pierwszej instancyi i Eisen- 
kraft począł odsiadywać karę. 


Na ścianie w pierwszym pokoju znajdujemy | 
cztery rulony, przedstawiające w obrazach, obja- 
śnionych komentarzami w języku miejscowym, 
historgę rasy Ajno z wyspy Jozo. Opowieść tę 
podamy wkrótce w przekładzie, jaki raczył nam 
udzielić ks. Paweł Sapieha. 


A teraz przystąpmy do okazów rzeźb w drze: 
wie. 

Przedewszystkiem zaznaczyć muszę,  ż6 
wszystkie te rzeczy wykonują tam w tak zwanem 
drzewie żelaznam (blaek-wo d, caesalpinia sap- 
pau) z natury ezerwonem, któremu Japończycy 
wszelkiego rodzaju kolory nadawać umieją. 

Koroną nietylko działu tego, ale całego 
zbioru jest przepiękny posażek Budhy. Mało mu- 
zeów zagranicznych może się czemś równie pię 
knem poszezycić. Dowód to jeden więcej, że czy 
to w Azyi, czy w Afryce, czy w Europie, pojęc e 
piękna zawsze jest jednakie, bez względu, czy Je 
kto definiuje jako ideę w zjawisku, czy jako ró- 
wnowagę ducha i cielesność', czy podaje inne ją- 
kieś określenie, mówiące w gruncie rzeczy to 
samo. 

Ale nie przerznucajmy się na pole estetyki, 
nie odbiegajmy od przedmiotu. 

Przywieziony do nas z dalekiego wschodu 
posążek Budhy, jak zazwyczaj, w postawie sie- 
dzącej, wysoki wraz z całą otaczającą go ozdobą 
ornamentykalną najwyżej na pięćdziesiąt do sześć- 
dziesięciu centymetrów, mimo zachowania wszel- | 


NOGE | ZY aaae 


Straszny wypadek. Panna Marya Wesołow- 
ska, córka obywatela z pod Marysmpola, która w ze- 
szłym roku otrzymała na medycznej akademii w Pa- 
ryżu patent lekarski. studyując w jednem z prosek- 
toryów szpitalnych w Paryżu, skaleczyła się w rękę 
i pomimo starań najlepszych lekarzy, umarła na zaka- 
żenie krwi. 


Ekspedycya Dybuwsk ego. Z Bangi, nad 
rzeką Ubangi, otrzymał sekretaryat kolonii wieści o 
ekspedycyi Dybowskiego, który w d. 20. września 
wyruszył w Brazzaville na poszukiwania zaginionej 
ekspedynyi Crampela. Wieści, datowane z 97. gru- 
dnia r. z. głoszą, że Dybowski, złączywszy pod swą 
komendą oddziały niedobitków Orampela pod wodzą 
Brunachea i Nebouta, ujrzał się na czele 9 białych 
70 strzelców senegalskich i 160 tragarzy, z któremi 
skierował się ua północ, ku El-Kouti Ekspedycya 
powiodła się szczęśliwie: znalezieno miejsce. gdzie 
zamordowany został Orampel, według wskazówek nie- 
dobitków schwytano nawet podobno jednego z mor- 
derców i ukarano śmiercią, przywieziwio do Bangi 
zwłoki inżyniera TLanzićrea, towarzysza Crampela 
wreszcie zawarto po drodze w imieniu Francyi wie- 
le przymierzy handlowych. 


Kolonizacya żydowske. W ciigu ostatnich 
trzech miesięcy komitet emigracyjny wysłał za ocean 
ogółem przeszło 10.000 rodzin, częścią do półnecnych 
Stanów Zjednoczonych, częścią do Argentyny, a w 
małej części także do Brazylii. Na miejsca głównych 
komitetów zagranicznych dla wychodźców wybrano: 
Królewiec, Eidkuny, Kłajpedę, Tylżę, Wystruć, My- 
stowice, K towice, Luvlince i Raciborz, zaś na ko- 
mitety tentralne : Królewiec i Mysłowice. Wychodź- 
ców z (łalicyj i Rumunii komitety nie przyjmują. 
Również nie znajdują przyjęcia mężczyźni żonaci, bez 
rodzin jadący, ani też panny lub kobiety same, chy- 
ba że udowodnią, iż udają się do krewnych lub mę- 
żów, anajdnjących się w Ameryce. Do Argentyny 
wybierani będą tylko ludzie zdrowi i silni których 
rodziny składają wię przynajmniej z pięciu osób. Bi. 
sty przychodzące z Argentyny zachęcają wielu do 
wychodźtwa. 

A Wstykann. Cro:x donosi z Rzymu, że na 
najbliższym konsystorzu ojciec: ŚW. kreować będzie 
11-tu kardynałów. Obecnie toczą się rokowania z rzą: 
dami, a jako przyszłych purpuratów wymieniają: ke. 
biskupa wrocławski-go Koppa, prymasa Irlandyi 
msgra d Ormaght, arcybiskupa obrządku ormiańskiego 
msgra Azariana, ks. Stablewskiego arcybiskupa gnie- 
Źnieńsko-poznańskiego, patrjarchę jerozolimskiego, ar- 
cybiskupa Cagliari, msgra Berchilla, jednego z bisku- 
pów piemenekich, tudzież arcybiskupów Tours i Bor- 
deaux, oraz biskupn orleańskiego. 


Skandal w teatrze. Telegramy z Kopenhagi 
przyniosły wiadomość, o wielkim skandalu, który się 
wydarzył w tamtejszym teatrze w dniu 7 b. m. pod- 
czas przedstawienia naturalistycznej sztuki „Noe po- 
ślubna“. Oburzona publiczność powstała z miejsc i 
żądała przerwania przedstawienia, czemu Wreszcie ga- 
dość uczynić musiano. Podobne wypadki przerywania 
na żądanie publiczności przedstawień naturalistycznych, 
zdarzają się w ostatnich czasach coraz częściej i to 
we wszystkich krajach, co jest najlepszym dowodem, 
że nowy ten kierunek nie odpowiada duchowi ogółu 
i nigdy się nie przyjmie, 

Oryginalna plotka. Paryski Figaro podaje 
wiadomość z Berlina jakoby opera dwerska zajęta 
była próbami z baletu, którego pomysł jest dziełom 
cesarza Wilhelma. Balet ma nosić nazwę „Terpsycho- 
ra na ziemi*. > 


Polityka na balu. Stało się to w Wiedniu 
zeszłego tygodnia. Na pewien bal zapowiedział jeden 
z węgierskich ministrów swe przybycie. Uradowany 
komitet przystroił nawet salę balową widokiem Bu- 
dapesztu, lecz oto w ostatniej chwili spostrzegł, że 
na moście dunajowym, wymalowanym na ob"azie, po- 
wiewa chorągiew czarno-żółta, również wymalowana. 
Minister węgierski może się obrazić! Były przecież 
już tukie wypadki. Rada w radę, sprowadzono ma- 
larza i ten kilku pociągnięciami pędzla czarno-żółtą 
chorągiew zamienił w zieloną. Komitet spokojnie już 
mógł wyjść na powitanie ministra. Niestety minister 
nie przybył. Ważne sprawy powołały ge do Buda- 
pesziu. 


Armia zbawienia w boju. Od pewnego 
czasu w dzielnicy londyńskiej Oostbourne stale po- 
wtarzają się bójki pomiędzy ludnością a członkami 
armii zbawienia. Nie obyło się też bez walki i ze- 
szłej niedzieli. Pospólstwo usiłowało wydrzeć człon- 
kom armii, przechodzącym procesyą ich sztandar. Cho- 
rąży, człowiek niezwyczajnej siły, dłngo bronił się 
napastnikom, uledz musiał wreszcie przemocy i cho- 
rągiew poszła w kawałki. Policya naporu tłumu opa- 
nować nie zdołała, to też salutyści z wielkim trudem 
i mocno poturbowani, schronili się po zaciętej walce 
do zboru swego 


Straszny pożar wydarzył się onegdaj w New- 
Yorku. Spalił się największy w tem mieście „Hotel 
royal“. Groście, zaskoczeni katastrofą podeza8 snu nie 
mogli się ratować, tem bardziej, że główne schody 
stały w płomieniach Przeszło 60 osób straciło życie, 
rannych jest 80. Niewielu tylko uszło z życiem. Z ru- 
chomości nie nie uratowano. 


Z bruku. Do stajni przy ul. Żródlanej 1. 15. 
włamali się wczoraj w nocy nieznani Sprawcy, i 
skradli rozmaite przedmioty. 

Za odmawianie sług ukarała wczoraj pelicya 
st ęczycielkę  Rozalię Chmielowską, 5-dniewym are- 
sztem 

Za kradzież książeczki Kasy oszczędności na 
szkodę Antoniego Szynala, aresz'owano służącego 
Edwarda Gołębiowskiego. 


kich charakterystycznych cech, 
tamtejsze wyroby, odpowiada w zupełności wro- 
dzonemn, czy też wyrobionemu pojęciu piękna u 
uas Europejezyków. Arcydzieło to zadowolić musi 
każdego tak p d względem plastycznym (mówimy 


znamionujących 


tylko o górnej część! ciała) jako też pod wzglę- 
dem oddania charakteru, jaki artysta chciał na- 
dać tej postaci. Spokój i obojętność na wszystko 
co ziemskie; oczy przymknięte — więc przez to 
zwierciadło duszy; nikt myśli, co może Świat cały 
poruszyćby zdolne, nie przeczuje, nią odgadnie. 
Tajemniczość otacza go ze zewsząd swym zaklę- 
tem kołem. Myśl, myśt głęboka, odbija się w je- 
go r'sach, ale któż ją odgadnie? Gdyby nie an- 
tentyczność źródła nie jeden posadziłby o to dzie- 
ło jakiegoś znakomitego artystę europejskiego. 

Uwagę ogólna zwrócić musi ramię podtrzy- 
mujące dzwon, piękna w całem tego słowa zna- 
czeniu, więc i ono kosmopolityczne posiada cechy 
i mimo pochodzenia wschodniego. Każdy mistrz 
zachodu mógłby s.ę niem poszczycić. 

» dzwon na nim zawieszony posiada dźwięk 
prześl'ezny, Odga *nie każdy, eo choć trochę zaj- 
mywał się odzadywaniem tajemnice wschodu. 

Dwie szafy rzeź 'ione z właściwą mieszkań- 
com wschodu cierpliwością i dokładnością, acz- 
kolwiek nowe, ala ua miejscowych motywach od- 
tworzone, podziw w nas wzbudzić rmuszą. 

Przecudowną jest szkatułka inkrustowana 
perłowa macica. 
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Jutro, dnia lutego: św. &cholastyki. 


— św. Ihnatyja. 
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zZ dnia. 


Z karnawału! 


Ks. kanonik Pawlikow przesłał nam wezo- 
raj pismo w sprawie wiecu wszechruskiego, do- ' 
magając się na mocy Ś. 19. ust. pras. jego za- i 
mieszczenia. 

Ks. kanonik Pawlikow zbytecznie, zdaniem 
naszem powołał się na wymieniony paragraf — 
Instrument z jego podpisem, z podpisem kapła- 
na, a więc człowieka przedewszystkiem wiarogo- | 
dnego, znajdzie każdej chwili gościnę w Gazecie ' 
bez interwencyi ustawy... 

Jedno tylko w tej sprawie pozwolimy sobie 
nadmienić: Gazeta, a raczej jej feijetonista wia- 
domości O uszczęśliwieniu wiecu przez „specyal- | 
nych* korespondentów moskiewskich nie wyssał 
sobie Z palca; powtórzył ją z pism najlepiej 
poinformowanych, do nich więc przeto powinien- 
by się obecnie zwrócić z żałobą swoją ks. ka- 
nonik... 


* 


A może i waleczny p. kapitan Pasternak co 
nieco sprostuje ? 

Są bowiem w nowej edycji rzezi tarnow- 
skiej pewne punkta niejasne. 

Jedni utrzymują. iż zaatakowany dr. B. od- 
płacił napastnikowi słabym... zaledwie policzkiem. 
Korespondent nasz twierdzi, iż przeciwnie dr. B. 
„oddał ich kiika.“ Nie dość pewną też rzeczą 
kto właściwie czaszkę biednego lekarza nasieki- 
wał? P. kapitan solo, czy też razem z dwoma 
Kameradami, tak, iż „cała sala krwia byłu zala- 
ną.“ Dziennik dalej zapewnia, iż ofiara ma się 
już lepiej; Kurjer dowodzi „301/, stopni gorączki 
u pacyenta, który nadto wezwać miał profesora 
z Krakowa“... i 

Prokuratorya wszystkie te watpliwości. wre- 
szcie rozstrzygnie — idzie jednak o to, aby*w 
dobrze zrozumianym interesie rozstrzygnęła je 
o ile możności... rychło! 

x 


f Zresztą według pp. sprawozdawców balo- 
gych wszystko jest jak uajlepiej, życie bieżące 
kłada się w jeden uroczy bukiet i szumi jak 
„am pan |... 

Wszechpotężne panowanie nóg już się nie 
ua żarty rozpoczęło. 

Naturalnie, iż 
bębna austryackiego. l ą 

Bracia rusini inaczej. Oni, gdy zapragną 
uciechy, nie idą w lot „do kasarni po bandę”, 
lecz proszą o pomoc... naszej „Harmonii*. Vide 
zapowiedziana zabawa ruska w „Frohsinie*. ! 

Jest więc wszelka nadzieja, że dzięki tym 
zacnym pobratymczym usiłowaniom, kapela pol- 
ska, kapela m. Lwowa, na długie czasy zacho- 


i 
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lojalni polacy skaczą w takt 


Mnohaja lita, mnohaja dita ! 


Z wielu reunionów któr: minęły jak sen 
na kwiatach, na posłaniu z kwiatów i z czemś 
tam jeszcze kwiecianem w dodatku, wyróżniło 
się pono „Towardżystwo - Abend* na gładkiej 
„Frohsinn“ sali.. i ! i 

Zebrała się tam jakoby śmietanka śmie- 
tanki soc'ety lwowskiej — meetyngiści wszakże 
zastosowali się ścisle do rady p. dyrektora Sefe- 
rowicza („niech ustaną antagonizmy, niech jeden 
nie gada nc na drugiego“) i ztąd też „z sła- 
wetnych tych godów nie a nie nie przeszło do 
ucha narodów...“ 

A szkoda! ! 

A mużby to było „co wesołego“ jak np.' 
zwiększająca się z dnieia każdym liczba kartek 
żałobnych w dwóch językach (jeden z... grze- ` 
czności jest polski), jak np. dalej mnożące s "= 
po ulicach jakiegoś „zacherlinu Ankundigungen*, 
lub serdeczne w każdem słowie ale i niemie kie 
też w słowie każdem ogłoszenia na szpaltach 
dzienników lwowskich ?! 


te. i 


|. n i 
Teatr, literatura i muzyka. | 
-— Repertuar teatralny: Dzisiaj we. 
wtorek „Ali baba* operetka w 3 aktach 8 odsłonach ; 
Lecocqa. — We środę „Zemsta“ komedya w 4 aktach | 
Aleks. hr. Fredry z panem Fisze'em w roli Papkina. | 

— „Zbiór powińszowań dla małej dziatwy” | 
"apisał Ignacy Nowicki, nauczyciel szkoły męskiej 
m. św. Antoniego we Lwowie, cena 30 ct. Na pół- 
zach księgarskich wiele znajduje się dziełek tego ro- | 
dzaju. Niniejsze jest płodem orygiualnym młodego a | 
zdolnego nauczyciela, który obcując ciągle z dziatwą | 
zna bezwątpienia serca j umysły młodociane i umie 
w nie trafić najwłaściwiej. Udatny wierszyk, bez 
qapuszoności i banalności, jakimi odznaczają się u- 
twory tego rodzaju, a przytem ciepło serdeczne, jakie 
tryska z każdego wierszyka, zalecają niniejszą pracę. 
Główny skład znajduje się w księgarni Hoscheka i 
spółki. 

— Nowe książki. „Słowo w długoletniej roz- 
prawie“ Pawła Popiela, wyszło w Krakowe stara- 
niem spółki wydawniczej polskiej. 

— W piątek przedstawiono po raz pierwszy w 
paryskim teatrze Gymnase realistyczny utwór Alfonsa 
Daudeta i Leona Hennique'a „Menteuse*. Sztuka ta 
jest przeróbką z noweli Daudeta pod tym samym ty. 
tułem. Bohaterką jest kobietą lekkich obyczajów, któ- 
rej cała życie jest jednym szeregiem kłamstw, 


Dział ekonomieziy. 


=- Reforma e. drogowej i koszta lu- 
stracyj gminny e’. a ziat krajowy uważa spra 
wę reformy u P na teraz za niedoj 
rzałą jeszcze "T akai vania Ustawodawczego i 
Z Uwagi 
minnej mogłaby ewentualna 
tkiem wyzyskaną ZMIENIE ustaw 


w kierunku wzm 
nych, postanowi 
obeenie z przedstaw 
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— Program sieci koloi państwowych. Na 
ostatniem posiedzeniu komisyi kolejowej, przy 
sposobności dyskusyi nad referatem p. Szczepa- 
nowskiego o budowie kolei Stanisławów- Woro- 
nienka, wniósł p. Kaftan następującą rezolucyę: 
„Wzywa się rząd, aby 1) jak najprędzej wypra- 
cował racyonalny program budowy kolei w pań- 
stwie i takowy przedłożył parlamentowi, przy- 
czem zastrzega się, iż programem tym mają być 
objęte także projektowane w każdym poszcze- 
gólnym kraju koronnym, ważne pod względem 


| ekonomicznym linie kolejowe, w szczególności 


koleje lokalne, z podaniem porządku, w jakim 
budowa ich miałaby nastąpić i termin, w któ- 
rym lub względnie do którego budowa miałaby 
być ukończoną; 2) aby rząd przedłożył Radzie 
państwa wnioski, w jaki soosób fundusze po- 
trzebne na wybudowanie tej sieci uzupełniającej 
miałyby być zebrane“. Przeciw rezolucyi tej 
wystąpił min. Bacquehem, wskazując na smu- 
tne losy i rezultaty podobnych programów, gdzie 


i indziej (op. we Francyi) i w Austryi. Minister 


wskazał także na usiłowanie poszczególnych 
krajów, aby budowa ich kolei lokalnych została 
matery. lnie popartą przez rząd i poduiósł, że 
w tym kierunku zostały już nawet nawiązane 
rokowania pomiędzy rządem a galicyjskim Wy- 
działem krajowym. Przy głosowaniu przyjęto, 
jak wiadomo, projekt ustawy o budowie kolei 
Sianisławów-Woronienka, a rezolucyę Kaftana 
odrzucono. 

— Budowa kolei łączącej Rozwadów z ko- 
leją Karula Ludwika. Ponieważ wybudowana 
przed kilku laty kulej Dębiea- Rozwadów kończy 
się nagle w Rozwadowie, nie mając żaduego dul- 
szego połączenia kolejowego, a najbliższa stacya 


w kierunku południowym, Rzeszów, jest 69 kilo- ' 


metrów oddalona, przeto wydziały powiatowe 
w interesowanych najbardziej powiatach: Nisko, 
Tarnobrzeg Łańcut, Rzeszów, Jarosław, starały 
się usilnie oddawna o połączenie Rozwadowa ko- 
leją żelazną z Rzeszowem, lub jakąkolwiekbądź 
stacyą kolei Karola Ludwika na przestrzeni Rze- 
szów-Jarosław. Starania te popierał energicznie 
Wydział krajowy, następnie i sejm, który wezwał 


; rząd do jak najszybszego podjęcia około torów 
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Brukselska Correspondance Russe donosi, 
że policya odkryła w Moskwie tajną drukarnię 
nihilistyczną; 5 osób przyaresztowano. 


Z Rzymu donoszą: Na interpelacyę w spra- 
wie obrazy dwóch Włochów ze strony austryac- 
kiej pogranicznej straży skarbowej, odpowiedział 
w Izbie posłów Rudini, że fakt ten zdarzył się 
wprawdzie, nie należy jednak drobiazgów tego 
rodzaju, zdarzających się łatwo na każiej grani- 
o poęubowywać do znaczenia doniosłych kon- 

iktów. 


W Reggio d Emilia pojawiły się wczoraj 
liczne grupy robotników rolnych ze sztandarem, 
na którym stało wypisane: „Chleba i pracy“ i 
demonstracyjnie przeciągały przez całe miasto. 
Przyszło do ekscesów, aż wojsko wystąpiło i po 
aresztowaniu 36 indywiduów spokój przywróciło. 


Anglik Cooper, który w Sajnt Etienne 
schwytany na szpiegostwie został, skazany na 
(grzywny 3.000 fr. i 15 miesięcy więzienia, zgło- 
| sił był odwołanie. Lugduński sąd apelacyjny je- 
| dnak zatwierdził wymiar co do grzywien, a karę 
więzienia podniósł do dwu lat. 


r 
Rada państwa. 
(Telegr. Gaz. Nar.) 
Wiedeń 9. lutego. Na wczorajszem posiedze- 


bno ostatnia. O ile słychać, rząd na wszelki 
wypadek wniesie w sejmie czeskim projekt, 
dotyczący rozgraniczenia pewiatów wedle na- 
rodowości, niejasnem atoli jest, o ile ze- 
chce wpłynąć, aby projekt ten załatwiony 
został, 

Wiedeń d. 9. lutego. Carowa poddaje 
się codziennie kuracyi masarzu, stosowanej 
przez dr. Metzgera. Kuracja zapowiada po- 
myślny rezultat. 

Gdańsk d. 0. lutego. Cesarz Wilhelm 
odwiedzi w ciągu lata Prusy Zachodnie, a 
także i Gdańsk. 

Berlin d. 9. lutego. Hrabina Szecne- 
nyi (Żona ambasadora austryackiego) lekko 
zasłabła, i z tego powodu odwołano dzisiej- 
szą recepcyę w ambasasadzie. 

Kolonia d. 9. lutego. Koin. Zig. do- 
nosi z Konstantynopola, że na miejsce p. 
Ara'eta, który wiele lat urzędował jako fran 
cuski członek administracyi tureckiego długu 
publicznego, zamianowany został reprezentant 
wojskowy przy ambasadzie francuskiej, major 
Berger Tym sposobem chce podobno Fraucya 
dokazać, aby wpływ jej w Turcyi górował nad 
nszelkiemi innymi wpływ ami(?). 

Paryż d. 9. lutego. W Bordeanx utwo- 
rzyła się liga katolicka dla odzyskania 8u0- 
bód publicznych, która ma się rozszerzyć na 
całą Fraucyę. Założyciele ligi oświadczają, że 
się godzą na republikę, ale ndorzają na usta- 


niu Izba posłów przyjęła dalej w trzeciem czy- | WY Szkolue i protestują przeciw wykłuczaniu 


taniu ustawę o podatku giełdowym. Następnie 
wybrano komisyę dla wniosku dep. Luegera, któ- 
ra ma zająć się »badaniem sprawy paniki na 
giełdzie w dniu 14. listopada 1891 r. 

Nastąpiła dyskusya o uregulowan u s rawy 
ubezpieczania od ognia w drodze ustawodawstwa 
krajowego. Wniosek ten pochodzi od p. W urm- 
branda, on więc zabrał głos. W wywodach 
swoich upaństwowienia asekuracyi od ogn a, żą- 
dzjąc równocześnie ub-zpieczeń obowiązkowych, 
i które bez monopolu państwowego pod tym wzglę- 
dem przynosiłyby tylko prywatnym towarzystwom 
asekuracyjnym ogromne zyski. Mowca sądzi, że 
z asekuracyą cbowiązkowa zaprowadzić należa- 


| duchow rych od nauczania w szkołach. 


Petersburg d 9. lutego. Rząd perski 
i nada} powaemu konsorcjum kapitalistów ro- 
„Syjskich koncesyę na założenie towarzystw a, 
| mającego się zajmować przewozem podróżaych 
ji towarów między Euseli a Teherauem i mię- 
i dzy Teheranem a Tabrisem. 


Petersburg d. 9 lutego. Staje się 
coras mniej praw dop: dobnem, aby się Wy- 
sznegradzkiemu udało przesadsić zamianowa- 
nie Wittego, dyrektora wydziału spraw kole- 


"lucyę do rządu, równobrzmiącą ze sejmową. !dnak pozostawić poszczególnym kra- 


'Rozwadów-Rzeszów, a wreszcie i Rada państwa  łoby także ubezpieczenia cd gradów. Przeprowa- |jowych, na miejsee Hūbbeneta 


uchwaliła w d. 18. maja 1891 jednogłośnie rezo- | dzenie asekuracyj obowiązkowych należy je- Według Cerkiewnego Wiestnika skonsta- 


Oczekiwano więc rozposzęcia robót już na wio- 
snę roku bieżącego, a to tem więcej, iż wynik 


zeszłorocznych zbiorów w interesowanych powia- 


tach Nisko i Tarnobrzeg, koniecznie wymaga 
dostarczenia ludności zarobku przy robotach pu- 
blieznych. Odnośny wniosek Wydzialu krajowego 
z przychylną opinią przedłożyło prezydyum na- 
miestnictwa do załatwienia ministerstwu handlu; 
tam je Inak zalega ta sprawa dotychczas. Obecnie 


„Jednak jest nadzieja, że sprawę tę popra posło- 


wie do Rady państwa z okręgów interesowanych, 
do których odnieśli się z prośbą o to ich wy- 
borcy. 

Dowiadujemy się także, że generalna dy- 
rekcya kolei państwowych zażądała od lwowskiej 
dyrekcyi ruchu przyspieszenie ukończenia finali- 
zacyi i zułożenia księgi kolejowej dla linii lokal- 


nej Dębi'u Nadbrzeże- Rouwadów. 


— Wiedeń d. 9. lutego (Telegr. Gas. Nar.) 
Na dzisiejszy targ kontumacyjny na galicyjską nie- 
rogaciznę dowieziono 2489 sztuk. Płacono po 32 do 
38 zł. za 100 kilo żywej wagi. 
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Ostatnie wiadomości. 


~ Pol Corr. stwierdza, żo doniesienia dzien- 
ników, jakoby były minister dr. Dunajewski, 
wiedział o nieporządkach w administracji skar- 


jo m. 

P. Rutowski podniósł, że wniosek p. Wurm- 
branda odpowiada potrzebom wszystkich krajów. 
| Galicya pierwsza usiłowała wprowadzić u siebie 
asekuracyę przymusową, lecz ustawy tej nie przy- 
izwolono. Ilość budowli nieasekurowanych, zwła- 
iszcza we wschodnich prowincjach, jest bardzo 
znaczną. Np. w r. 1887 zaledwo 36 pre. budyn- 
"ków galieyjskich było ubezpieczonych. Otóż wnio 
|sek p. Wurmbrandta ostatecznie podnosi tę kwe- 
,styę naglącą. Co prawda, przeprowadzenie jej 
będzie trudne, gdyż szczególnie towarzystwa pry- 
watue będą godziwymi i niegodziwymi środkami 
bronić się przeciw upaństwowieniu. Sejm gali- 
cyjski wychodzi z punktu widzenia, iż każdy 
dom musi być ubezpieczony, natomiast wybór 
instytucyi asekuracyjnej pozostawia się mieszkań- 
icum do woli. Wreszcie oświadcza mowca, że on 
i jego towarzysze polityczni domagają się prze- 
kazania wniosku Wurmbrandowskiego specyalnej 
komisyi z 24 członków. 

Przemawiali następnie dr. Gross, p. Kaizer, 
p. Vaszaty. P. Podlaszecki wystąpił przeciwko u- 
, państwowieniu asekuracyi, poczem przyjęto wnio- 
sek Rutowskiego. 
| W końcu posiedzenia oświadczył Fand: rlik, 
¡że komisya dla reformy wyborczej zbierze się 
niebawem na sesję. 

P. Lueger wniósł, aby komisya, wybrana 


| towano w gubernii orenburskiej wielką śmier- 
teluość między dziećmi Zdarza się, ŻE ro- 
dzice zabijają swoje głodne dzieci z roz- 
, paczy. 

kirukseła d 9 lutego. Na licznym 
mityueu pod przenodnictuem dep. Jansova 
uchwalili radykały, iść w sprawie re"izvi 
kunstytucyi pospo'u ze stronnict em robo 
tniczem. 
| Bruksela d. 9. lutego, Burmistrz nie 
,dozwohł odbycia na publicznym placu mityn: 
‘gu, znołanego przez przeródcę © cyalistów 
,Voldersa. Tłam, który się już gromadził, u 
i słuchał rozkazu i rozszedł się, śpie *ając mar- 
syliantrę 

Londyn d. 9. lutego. Mowa trorowa 
na otwarcie parlamentu podniesie z naciskiem 


stwami Wyrazi też nadzieję, że nowy che 


wyborne stosunki Anglii ze wszystkiemi pań-: 


pi 
o 


IV Ohligi sa 196 sł. 
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| Przyjechali do Lwowa 
i dnia 9. lutego. 


i Hotel Imperial. M. Janicki z Meżbourga. E. 
| Puchalski z Dworca. L Studziński z Dworca. O. 
i Blumen z Wiednia. K. Padereski z Królestwa 2. 
' Biesiadecka z Krasnego T. Longchamps z Ryprowa. 
M. Goldschlaeger z Wiednia. Ks. J. Puzyna z Na- 
rola. K. Bauer z Drohowyża. J. Goldenberg z Sta- 
,nisławowa. J. Koenig z Pragi. S. Bielewski z Dn- 
i blan. W. Szumlański z Wielopola. E. Torosiewicz z 
i Brodek. 

! Hote, Sgwajcarski, Karol Biliński z Przemy- 
: éla. Antoni C.ghen z Bohorodczan. Kazimierz Pilz 
z Rozdołu. Władysław Radoński z Myczkowiec. Ka- 
rol Bokenheim z Rozdołu. Władysław Oksza Orze- 
chowski z Podola. 

> Hot ! Ornirarmy. Z. Wiśniewski z Ciemieży 
i L Bóhm, D. Wlisser, J. Krausz z Wiednia. 
A. Listowski z Czmulowa. W. Towarnicki z Rzeszo- 
wa. S. Bustiga, W. Skibiński z Glinian 
krzycki z Żydaczowa. Dr. J Wachtel, J. Kozower 
z Czerniowiec. H. Strazt z Starzawy. M. Zwolski z 
Gniły. E. Wolfer z Wiednia, 

Hot! Kuhna, P. Piotrowski z Sassowa. J. 
Niementowski z Żółkwi W. Bartoszyński z Tarno- 
brzegu. T. Oliwa Gródka. A. Boczkowski z Dziewię- 
; tnik. M. Hojwanowicz z Milatyna. E. Piasecki z 
j Wiosenki. 
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Braut-Seidenstoffe schwarz, weiss. farbig ete.— 
v. 45 kr. bis fl. 15:65 -— glatte und Domaste ete. (ca. 
300 versch. Qual. u. Dispos.) versendet roben- und stück- 


weise porto- und zollfrei die Seiden-Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflieferant), Zürich. Muster umgehend. Dop- 
peltes Briefporto nach der Schweiz. 591 8 


| 


i SZCZAWA-ALKALICZNA 


if z powodu swoich uzdrawiających własności ed dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i odde- 


i dyw : Egiptu Hlrzymy* ać hędzie z Anzlią „| chowych, w gośćcu, katarach żołądka i cewki moczowej. 
i równie serdeczne stosunki, ja jego poprze- Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i ciężarnych. 
dnik. Zapowie wreszcie przedstawienie przez | ^94 Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. — 1 


rza parlamentowi projektu ustawy o lukaj- | Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. | 


celem zbadania sprawy znanego skandalv na; Rzym d. 9. lutego. Rząd wniósł w par- 


bym zarządzie Irlandyą. | 


bowej na Bukowinie, a mimo to nie nie zarzą- | giełdzie była ogłoszoną jako jawna; wniosek ten i lamencie projekt usta" y o uporządkowaniu 


tych zwłaszcza, 
którzy po influrney do sił przychodzą, nie ma 


dził w celu naprawienia stanu rzeczy, nie odpo- 
wiadają faktycznemu stanowi rzeczy. Dr. Duna- 
jęwski zar ądził bowiem badanie tych niepo- 
rządków i w tym celu wysłał był sekretarza 
ministeryalnego p. Bernatzkyego na Bukowinę. 
P. minister Steinbach prowadził te dochodzenia 
dalej, a wynikiem ich było usunięcie pewnej 
liczby urzędników skarbowych bukowińskich z 
zajmowanych posad. 


M.nister prezydent węgierski hr. Szapary 
miał onegdaj w Temeszwarze do wyborców swo- 


lich mowy, w której podniósł, że stronnictwo li- 


beralne (rządowe) jak dotad tak i nadal bronić 
będzie ugody z Austrya z r. 1867. Najważniej- 
szem zadaniem przyszłości będzie obmyśleć środ- 
ki celem położenia tamy nadużywaniu wolności 


| przyjęto. Następne posiedzenie dzisiaj. i 


| Wiedeń d. 9 lutego. Komisya fideikomiso- 
wa Izby panów zezwoliła na utworzenie ordyna- 
cyi hr. Dzieduszyckich. 

Wiedeń d. 9, lutego. W klubie konserwa- 
ltywnym uchwalono w sprawie stanowiska co do 
przedłożenia o publicznych budowlach dla Wie- 
dnia, wystąpić przeciw zbyt porywezema trakto- 
waniu tej sprawy i działać w tym kierunku, aby 
obrady Dad sprawą tą w pełnej Izbie, rozpoczęły 
się dopiero po świętach Wielkanocnych. 

Rozdany już wczoraj w Izbie projekt usta- 
wy o publicznych budowlach dla Wielkiego Wie- 
nia żąda na razie przeszło 37 milionów z kasy 
| państwa. Nad projektem dyskutowano już wezo- 


(raj w komisyi i obrano referentem deputowane- 


H 
t 


| Dla rekonwalescentów 
| 


finansowego stanu miasta Rzymu. 
Rząd wysłał do Aleksandryi eskadrę dia ' 
złożenia nowemu chedywo i g'atulacyj od. 
| króla i od rządu włoskiego 
| Madryt d. 9. lutego. Jeduoprocentow y 
podatek od wyplat, uiszczanych przez skarb 
państwo"y. nie odnosi się du kuponów od po- 
Życzek. zaciągniętych przez państso za gra- 
nicą Procenty te będą i nadal bez ukrócenia 
wypłacane. 


kJ 'edeń dnia 9. lutego golz. 1 nia. 50 
„po południu Akcje kredytowe 31650 Akcje +- 
j 6570 Akcje 


nic posilniejszego i bardziej wzmacniającego nad 
Extrakt mięsny Liebiga. Ilość na końcu noża 
dodana do średniej filiżanki wrzącej wody i odro- 
bine soli i żółtko rozbite z kilku kroplami zimnej 
wody — a wszystko potem razem  zmięszane, 
daje pokarm strawny, a nieskończenie a posilny. 
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Źródlana Sól Maryenbadzka 


b kryształach) zbadana przez profesyra 
s A EE 4 wielkim skutkiem UŻYWANA 
w klinikach i przez prywatnych lekarzy, 


) pejskie Towarz. Tórni zeg 
w chorobach żołądka, kiszek i wątroby — 


i gierskie Banku kreovt""=» 340-50. Akcje Ra 


otłuszczeniu 


ARE d u 
słowa w sejmie, a najpóźniej w jesieni wniesie | 89 Rassa., Zarówno rząd jak i lewica dążą do k 
rząd ponownie projekta ustaw o reformie admi- | prędkiego załatwienia Ta RBR ru. IE 
histracyjnej, Minister skarbu ma także bardzo | "80 nie motywują żadnymi względami wojsko- 
ważne zadanie do spełnienia, a jest niem regu- | VIM 


| anglo-zustrja: kiego 159:50. Akcje Uaion'au 
1238: -. Akse kolei Korola Ludwik 213—. 
Ak > kolei Północnej 289550 Aseje kniei Potu- 
dniowej (Lombardy) 90 62. Akne seje Ai- 


Wiedeń d. 9. lutego. Na dzisiejszem posie 


raz przy dregiem © 


lacya waluty. Wszystkie dotyczące prace wstępne 
są już ukończone. a fachowe zdolności i praco- 
witość mint.tra skarbu dają rękojmię pomyślne- 
go jej przeprowadzenia, Mowę hr. Szaparego 
przyjęto hucznemi oklaskami, Wieczorem illumi- 
nowano miasto. urządzono korowód z pochodnia- 
mi i wyprawiono hr. Szaparemu entuzyastyczną 


owacyę. 
Warsz. Dniewnsk pisze, iż w wielu fabry- 
kach i zakłrdach przemysłowych gubernii piotr- 
kowskiej, wskutek ogólnego zastoju, nastąpiło 
zmniejszenie robót, Z odpowiedniem zmniejsze- 
niem liczby robotników oraz godzin pracy. À 
Wiestn. finansów zamieszcza rozporządzenie 
ministra skarbu, mocą którego komory w Gra- 
nicy i Sosnowcu "wyłączone zostały z listy ko- 
mór, przez które dozwolony został przywóz do 
Rosyi ładunków zbożowych, wysyłanych przez 
komorę nowosielicką transito przez Austryę. 


Na wczorajszem posiedzeniu d. 8. bm. ko- 
misyi szkolnej, pruskiej Izby posłów postawiło 
centrum poprawkę w duchu przyznania władzom 
duchownym jeszcze większego wpływu na naukę, 
mianowicie, aby ułożenie planu nauczania zale- 
żało od aprobaty kościcła. P. ks, Jażdżewski 
wniósł dodatkowo: „W tych częściach kraju, 
gdzie obok narodowość! niemiockiej, zamieszkałą 
należy GW a E 

. . ARE 5 Z ku macierzys ym“. EA e S! ro- 
ny wolnomyślnych wniósł Riekert nastepujący 
dodatek do §. T.: „Szkoła ludowa jest instytucyą 
państwowa 1 stoi pod nadzorem pa: > Po 
lłaższej rozprawie przyjęto A hi “rta 
wszystkiemi głosami, z wyjątkiem polskien 1 cen? 
trum. Rezultat PLAM peer pade" VenA 

je okaże Się w ze 5 
orawdopodobnie zytanfu w. komiagi. 


jest inna jeszcze, 


| dzeniu Izby posłów, minister handlu przedłożył 
międzynarodowy traktat pocztowy, wraz z pro- 
tokołem z ostatniego posiedzenia międzynarodo- 
wego związku pocztowego, odbytego d. 4. lipca 
189i r., poczem przystąpiono do dalszych obrad 
w sprawie „Tow. żeglugi parowej na Dunaju“. 

. ,P. Lueger, mowca jeneralny contra, twier- 
dzi, iż subweneya udzielona temu Towarzystwu, 
będzie groszem wyrzueconym przez okno, jeśli 
kierownictwo spraw Towarzystwa w tych samych 
pozostanie rękach. Podatek iransportowy, Zapro- 
wadzony w Węgrzech, sprzeciwia się traktatom 
handlowym i cłowym; a mówcy zdaje się, że 
subwencya ta jest niejako trybutem płaconym 
Węgrom. (Oklaski na ławach antisemitów. 
Głosy: Jesteśmy bezwładni). : 

Mowca przemawiał przez trzy godziny w 
sposób nader gwałtowny, przez co nawet wzy- 
wany był do porządku; po nim zabrał głos 
mowcea pro, p. Schwegel. 

Wiedeń d. 9. lutego. Nz ręce posła Edwar- 
da Gniewosza wpłynęła petycya sanockiego wy- 
działu powiatowego w sprawie hsndlu solą w Ga- 
licyi, a mianowicie przeciw oddawaniu tego han- 
dlu jako monopolu w ręce prywatnego Towarzy” 
stwa, a za pozostawieniam go przy wydziałach 
powiatowych. Interesująca ta petycya wywodzi 
na podstawie dokładnych dat, że przez oddanie 
handlu solą prywatnemu towarzystwu handlowe- 
mu, krej straci rocznie około trzy czwarte mi“ 
liona zł, 


LAN |. ME. MEL | 


Telegramp „Gazety Narodowa, | 


Wiedeń d. 9. lutego. Wczoraj od. 
była się między Taaffem i Schonbornem a 
Schmeykalem i Plenerem konferencya, podo- 


fóldzkiej (losy tnrerkie) — —, Akeje kolej Pñ- 
stwowej 292 —. Akcje bol»: Lw wsko-Czeru: e 
wieckiej 24750 Akeje Lalei wegierako-połnaemsa- 
wschodniej 19925 Losy komuna | wiedenski: 
15225. Aksja Tow. turosking. zaczsiu tyici U 
164 —. Ualie. oblig. indemn. 105—. Aksie kolei 
północno-zachod. (lin. B. Llbethzl) 28375 tobi 


regulacji Cisy ——, Ahe Banou ul hr tán, 
koruunrch 207-50 Akei+  Ksnksoreien 11373. 
Rosyiszi rubel papieros 116°— 

Bo fo renn  wspólu. 9485 5%, renta 
austr. papierow. 103:—. 4%, reata «ostr. Zł te 


——. Rrzta 49), węg. slois 107 85. Se r at 
Weg. papierowa 10275 _ Napoleondory 939 
Morz- mem 67:90 


e=. w ami W WAM O e 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 9. lutego. (Z Izby handlowej) 


Łodke: a siuke płacą wią 
Kolej 8. Karols Ludr „dE e 5 z a 24850 
Kelani Lwe Saer -Inaska 17 > aa 319 322 


Bu b pimatananago pe 200 219 n 
Bosku zdy: gañe. pet o? 

p Listy ratama t pia 
Re/, tomow A lot 40 40 
ijy si ii pY 107 50 
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Panky 1 naĄPŁNADA padł ` 
r 


ay, bu w let 88 30 99:— 
Gs. AA araow opo FE ok 31  „itaoł | ks żę © i 
Tewa: krad. gal. seamo a:t K 9680 9750 
= 7 T mw w klijji 9510 958: 
« -= T > Shele w 531 9940 10010 
s 7 A A 10, jem w 5 ist 84:70 954i 
ý SM. Listy dłućm na 106 n 
i è „w likw. (d. B'/ę) Se 55— 57— 
Gal. Lekt. krel. włość. zA We . 560 164 
900% Iniczo-kredyt» u da 
o rolniczo- ytowago Zakład 
Orlej ij Bukewiny w likwidseji 67, Wa % 


lss. w lë lat. . 


£ i idach 
2 zatkaniach, hemoro p 
© ogó'nemu lub pojedynczych wownętrznych 
organów. usuwając złe tegoż SA gal 
"©" Prawdziwa wyłącznie tylko w firkonach 
lub pudełkach ze znaklem obok odbitym. 


Maryenbadzkie pastylki źródlane 
działaja łagodnie, pobudzająco na narządy trawienia. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst- 
kich składach wód mineralnych, d:ogueryach i apte- 


kach. 


Zarząd zakładu zdrojowego 
M:ryenhad (Czechy). 


i gł 
100.060 zir. | l N 


telników. 
my uwagę naszych szanownych czy 

że ciągnienie nastąpi już w piątek 1%. lutego. 
ZE AA 


Przypominamy, że  depozyterami Wina 
has jE Lwowie są pp. Mikolasch, Rucker. 
Wiewiórski i Sklepiński. 586 


W, 


Czcigodny nasz dziedzie Wny Mikołaj To- 
rosiewiez ofiarowuje każdego roku znaczna kwolę 
na obuwie dla ubogich dzieci, przybory naukowe 


i nagrody udziela pilniejszym uczniom. 


Ta szczera i rzeczywiście rzadka opieka nad 


s'kołą zasługuje na wdzięczne uznanie. Bieżącego 
roku 
kwotę 20 złr. na obuwie. Za ten dar szczodry i 
wszystkie poprzednie składam imieniem obdaro- 
wanej dziatwy staropolskie „Bóg zapłać”. 


ofiarowali pp. Mikołajowie Torosiewicze 


Upraszam o łaskawe ogłoszenie tych słów 


kilku 


z wysokiem poważaniem 
Karol Fucsek, nauczyciel. 
Putiatyńce 31. stycznia 1892. 


4 


DROBNEJ OGLOSZENIE) 
po cencle od wyrazu. 


[SKONOM w sile wieku, poszukuje posa- 
I dy od 1. marca lub 1. kwietnia 1892 
Adresować: „F. P. post. rest Kniaże”. 


KT rasy Yorkshire, ośmiomiesięczne, 
po 40 złr. loco stacya kolei Kałusz, 


ma do sprzedani+ Zarząd dóbr Wierzchnia W razie danym mo 


polna. o. poczta Kałusz. 249 


ARZAD dóbr Kłonice, 
ma 
morgów obszaru. Tamże 140.000 stóp kubi- 


eznych tarcie sosnowych do nabycia. 240 


| base RALNE BIURO sprawunków dla 
J prowincji Lwów, Kopernka 11. 243 


EPE 
NMATAŃSZE źródło do nabycia dobrych 


towarów korzennych i wyrobów mły- 
narskich w handlu Albina Soleckiego we; 
Lwowie, nl. Wałowa |. 1: 224 
ANDEL A.Faliszewskiego w Przemyślu 
poszukuje ucznia do praktyki. Wiek 
wymagany lat 14 lub 15. 242 | 


| RZEDMIOTY GUMOWE we wszystkich 
jak ściach i sortach połeca taniej jak 


wszędzie Pierwsze polskie przedsiębiorstwo |, 


wysyłkowe Albina Krajewskiego, Wiedrń, I. 
Giselastrasse 1 Proszę żądać ilustrowany 
cennik tych artykułów, któcy wysyłam gra-| 
tis i franco. 237 


Rządcą GKOKOMICZNY 
(A R. 
dyplomowany agronom, z dwudziestoletnią 
praktyką zawodową, poleca usługi swe in- 
teresowanym od wiosny 1892. W razie po- 
trzeby mógłby dać pewną gwarancyę za 
uczciwe prowadzenie interesu. Releguje po- 
średnictwo biur wywiadowczych. Łaskawe) 
oferty przyjmuje .Dla agronoma“ skład 


herbaty rosyjskiej W. Adamowicza w Bro-| 
dach. 3177 


iongoryy majątków ziemskich 
DZIETAAWY połeca i poszukuje 


Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiellońska 17 


Fortepiany i pianina 


angielskiej konstrukcyi Pro kseha, odzna-. Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego 1 
ezone medalami i dyplomem, liczne uznania, Peisera. 3168 
przez pierwsze powagi muzyczne , poleca 


z gwarancyą 
Karol Marecki, Lwów, Kopernika 9. 
Fortepiany wiedeńskie z najlepszych fabryk 
od 270 złr. i wyżej. 38178) 
przyprawa 


MAGGIE 


jest długo trwałą, wydatną i tanią. 
Do nabycia w fłaszeczkach począ- 
wazy od 45 ct. u 3223 

Jana Dutkiewicza we Lwowie. 


3140 


Skład 


Herbaty Rosyjskiej 
„RODUS* 


Kraków, Krupnicza 15 
poleca takową po cenie złr. 2*—, 
2:40, 38:—, 360 i 4:80 za funt 

wagi rosyjskiej. 3140 
Okruchy najlep. funt złr. 60. 
Skład komisowy dla Wiednia: 
ALBIN KRAJEWSKI 


Wien, I. Giselastrasse 1. 


Panowie 
` 

cierpiący na osłabienie, powinni zażądać 
illustrowanej broszury traktującej o gal- 
wano-eJektrycznym aparacie „Refector", 
skonstruowanym przez profesora Voltę i 
patentowanym we wszystkich krajach. 
Przyrządu tego używa się samemu i bez 
szkody nosi się przy sobie. Bardzo wie- 
lu lekarzy wyprobowało go i gorąco za- 
leca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. 
Przesyłka wolna od cła. Broszury gratis 
(w kopercie 20 fenigów w markach list.) 
Theo Biermanns, elektrotechnik , Wien, 
1. Schullerstrasse 18. 3196 


zp WOW c WGA mw Z 


COE DE 


21 


Dobra 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 10. Intego 1892. Nr. 35. 


KASY: 


Krościenko, Grzywałd i Tylkaąjżelazne ogntotrwałe 


powiat Nowotarski, z trzech folwarków (ro- 


najlepiej i najtaniej sprowadzać od 


li 400 morgów, łąki 150 morgów) się skła-|4T BTNA KRAJEWSKIEGO 


dające, są na lat 6 od dnia 1. lipca 1892 
|począwszy 3235 


do wydzierżawienia. 


Okruchy herbaciane 


HERBATY 
E Fryderyka Schubutha 


4 we Lwowie, Rynek I, 45. 


CHOROBY PIZRSIOWE 


Syrop z Podfosforanu Wapna 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
najuporczywsze katary, zagaja tu- 
berkuty płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i za- 
noszenie w nieustannym kaszaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nooman, geryi zungk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, $, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach AL Mikolascha, | 
kle 


< Na ARAS SE 
- KT 


R AM Jill. c Św 


gą Krościenko z Tylką 

osobny a Grywałd osobny stanowić przed-| - 
miot dzierżawy. Zgłoszenia: Zygmunt Dzie- 
poczta Hiuszów. wolski. Kreścienko nad Dunajcem. Pośre- 
do wydzierżawienia folwark 60vldnictwo wykluczone. 


3204 
Najłansze i najlepsze h. 
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Wiedeń, I. Giselastrasse 1. 

Proszę porównać cenę z innemi: 
Nr.0—0%4- 1—2—3 — 
złr 65, 78, 100 120 135 160. 


BULION 


wyrobn 3162 
Kazimiery Matczyńskiej 
odznaczony 


wielkim medalem brązowym na wy- 
stawie w Krakowie 1891 r. 


Nr. 00 z trufami kilo złr. 7:50 
Nr. 1 z zwierzyny i drobiu „ „ 650 
Nr 2 doskonały a 5650 

Dla chorych bulion z samego najde- 
likatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo. 

Ekstrakt mięsny na sposób Liebiga 
sł iki po 70 et. 

Pasztet z wątróbek męsich i dziczy- 
zny, puszka funtowa złr. 1°40. 


Sprzeda e 
Zarząd dworu Łap-zyn, Brze- 
||żany I Dom komisowy Mako- 
wiecki íi Spółka w Tarnopolu. 


Gdy mi potrzeba inserować 
w dzieunikach krajowych lub za- 
granicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej przez 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów, Kopernika 11. 


3215 


dd un y o Aia 


1 


<q = 


Lwów, ulica Grodecka Nr. 22. 


Ilh-strowane cenniki na żądanie gratis i franco. 


3233 


| 


Wiedeń, „Hotel Métropole,“ 


Ringstrasse, Eranz-.Josefs-Quał. 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) WINDA OSOBOWA, czytelnia za- 


apatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i 


naju i biuro telegraficzne w hotelu. 
przy dworcach kolejowych. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest ğ 
orzeł 1 A. Molla firma pomnożona. 


„Gazetę Narodową“) kąpiele w Du- 


tacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelowy 
3198 L. Sp 


eiser dyrektor. 


5 Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- () 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 

j spodnioh oięści olała, przeciw kurczom żołądka, 

U zaflegmieniu, zgadze, ac" zatwardzeniu, prze- $ 

A eiw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, he- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobieeym, spo- $ 

ti wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 

R d rozpowszechnienie. 

Q y Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "ŒE y 


h 
U 
6 


„ w Samborze 


Maresch apt: w Sokalu 


Cena zapieczętowanego oryrinalnego rndałika I wtr. waluty austr. 


-i sól Molla. 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gosćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwunia członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. "T 
zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotem, kolkom i rozwolnieniu, 313 

Flaszka z dowładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda fi:szka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Comp. 


ków jedynie odpowi: dai do leczniczego rżytku. — Flaszka z opisem 7 użycia kosztuje 1 złr. w a. 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c.k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. 


MAG” Uprasza się P. T, Tublicznośui wyrażuie żąda: p €paratów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 

SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt., St. Markiewicz; w Białej: 
Erich Keler apt.; w Brodach M. Kulak apt.; i 1 8 
apt., w Drohobyczu F. Kuborowski apt.; w Górakumora A. Botezat apt; w Husiatynie W. Czerski apt; w Jarosławiu 
J. Rohm i L Wisłoecki apt.; w Kolbuszowej Fr. Bemben apt.; w Kołomyi Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w Krako- 
wie W. Redyk apt.. F. Sobierajski apt.; w Nowym Sączu W. Filipek, R. Jakubowski apt., w Nowym Targu K. Laur 

w Przemyślu M. Schwarz apt; w Przeworsku Fel, Świtalski spt; 
J. Aleksiewicz apt., C. I 
mecki apt; w Tarnopolu E, Frantz, F. -Jamrogiewicz apt, L. Fleischmann apt.; w 
H. Wierzyeki i St. Pawłowski apt.; w Zurawnie J. W. Tomaszewski apt. 


WZW. WZW zz WZW zzz WA zz TWE zp WA zy W AA Z WA Z 


w BERGEN (w Norwegi). Ze wszyst- 
kich w handlu znajdujących się gatun- 


w Czerniowcach J. Schnirch, O. Alth 


w Rzeszowie A. Karpiński apt, J. Schaitter 
Wysoczański apt; w Ntanisławowie E. Strze- 


apt; w Czortkowie Ludwik Noss 


arnowie W. Miildner & Comp., 


l 


Glówna 
wygrana 


ubiegły. 


3236 


Gwoździe do szyn. 


Do Akcyonarjuszów 


ina, Alpinen Montan 


Jako zastępca znacznej liczby akcyonarjuszów „Alpiūen 
Montan Gesellschaft" zapraszam też wszystkich posiadaczy 
akcyj tegoż Towarzystwa, aby zechcieli porozumieć się co do 
wspólnego działania w przedmiocie rozdziału dywidendy za rok 


Dr. Leon Fenichel 
adwokat nadworny 


Wiedeń, 1V. Favoritenstrasse 8. 


jo i 


= SKŁAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawlowskiego 


ulica Batorego l. 14 


poleca 


Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 

go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detajl. 

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 

po ocenie najtańszej 


oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie it;. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychezasowych Szanowa. 
odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. 


ki A Fabryka Tutek ulica Batorego 1. 14. zi 


OHEOBH OBOBOBOECH 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W drnkami i litoerafi Pilara i Spółki wa Lwowie © 


gą do nabycia druki: 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Li Wykaz wolnych kapitałów plebanii 
1 


Wykaz fundacyj pobożnych 
po cenie 50 et. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. na list przesyłkowy. 


kantor wymiany 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznegu 


knpuje i sprzedaje 


„ wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące 


żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4:/,*/, listy hipoteczne 
5*/, listy hipoteczne premiowane 
50/, listy hipoteczne bez premii 


41/:°/ listy Towarz. kredytowego ziemskiego 


4:/,0/, Jisty Banku krajowego 


4:/,9/, pożyczkę krajową galicyjską 

4*|, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4:/'/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
41/,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4*/, węgierskie obligacje Indemnizaeyfne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzyetniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tndzież sapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 

otrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały si 
kuszy kuponowych, sa zwrotem ki: tm sam ponosi. 


Je Wielka loterya pragska. Z | 1 minra tiamino! 


100.000 _z4r:. 


O O O a S a E ck Enso 
(, Koleje polowe 

dla celów przemysłu i budownictwa. 
Lory za stali i Żelaza od 1/3 
= do 2 metrów kub, pojemnośc;. 88 


| stalowe około w 40 profilach. Szynygprz 


Koła i wszelkie inne przybory. 


Wynajem całych urządzeń dla kolei 
ręcznych, konnych i pędzonych parą. 


ORENSTEIN £ KOPPEL 
PRAGA, Jungmannstrasse 30. — Wien, Theresianumgasse 31. 


kupony, dostarcza nowych .- 


3148 


Losy po 1 złr. 
sprzedają we Lwowie: 


Jakób Stroh, Sokal & Lilien. 


Nie wolno używać cudzych nazwisk, ty- 
tułów, herbów itd. hy 
Jeden z rodziny hr. Baworowskich, 


XNKDOOOODOOAKXIOODDOCOGOOCX 


10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
| na wszechświatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


Wyroby xosmótyczne, toaletowa i Perfumerie, 


Antilentilia. 


3234 
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie plegl, plamy wątroblane, 


blizny ltd., nadaje cerze Świetną białość, świeżość 
I delikatność. — Cena 3 złr. 


NIE włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyeiu 

Pilipton przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbnje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena fiakonu 1 złr. 50 et. 


= 


alentin 


PY nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
gł katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
14) naturalną białość i jest PE Roar rodkiem do hygienicznego upię- 
szenia twarzy. 
| Pndełko małe pudru białego 60 ct., ale 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
9 ct. Rózowy dla blondyneki kremowy dla azatynek i brunetek, małe pudełko 
4 07 ot., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


TY DE 


> ji P ę Usuwa z twarzy prepare, liszaje, trądziki, 

+ Woda fijołkowa. pierzchnienie i łuszczenie skóry, wyztądeł 

+ zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 str. 


*:, , Odenaeza się nadzwyczajną delika- 

i My dło kosmetyczne. tnością i nader przyjemno zapa- 

T4 chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa gi i żółto-brunatne plamy 
z twarsy. — Cen eentów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika l. 8, ulica Halieka, 
róg Boimów |. 19. — KRAK W CAER- 


OWIE Sukiennice lL 30, — 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we mowie, w Sfotelu Žorža 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 
w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 
rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 
it. p. Również przyjmaje urządzenia dzwonków elektry= 
eznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwaraneją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 


Z głębokim szacunkiem 
C. Kotkowski, optyk. 


Najtańsze źródło do nabycia 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wełny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek , haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze- 
bieni i szezotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 


imstrumentów muzycznych 

Harmonik, Skrzypiec, Głltar, Cyter, Herophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów de reperacji fortepianów 
w handlu pod frmą 

A. BIENIDI AK 
we Lwowie, przy ullcy Sobleskiego i. 9. 

Łaskawe zamówienia uskuteczniają sią natychmiast. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że otrzymałem patent na klapę 
automatyczną do zwykłych wychodków mojego wynalazku. 

Na teu pomysł naprowadziło mnie spostrzeżenie, że chooiaż 
zwykłe wychodki miewają pokrywy do zatykania otworu, jednakowoż 
przez nieuwagę lub niechęć dotykania nieczystych przedmiotów, po- 
zostają zwyczajnie otwarte, wydobywające się więc gazy zanieczy- 
szczają nie tylko miejsca ustępowe, ale coate podwórza. mare 

Moja klapa patentowana usuwa wszelkie niedogodności, nie 
wypuszcza gazów i chroni od podwiania, a przytem będąc automa- 
tyczną nie potrzebuje żadnej pomocy. 

Model mojej klapy patentowanej w naturalnej wielkości mam 
w moim wsrstacie przy nlicy Łyczakowskiej l. 4., gdzie go każdego 
6zasu oglądać i zamawiać można, 

Cena p zyrządu 18 złr., z muszlą 23 złr. 

Przyjmuję także wszelkie zamówienia mechaniczne, tokarskie 
i ślusarskie uskuteczniając takowe w najkrótszym czasie i po cenach 
nader przystępnych, Z najgłębszym szacunkiem 


Leon Tagusińnski 


mechanik i właściciel patentu 
we Lwowie, slloa Łyozakowska I. 4. 


| ANAWA AEC EE — OB, >" NJ Oo WERON a a aaa dk. _—_— „lilii. 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drakarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonn Nr. 174 a). 


